Opłata pocztowa uiszez. ryczałtem. 


Warszawa, 
poniedziałek 14 października 1935 r. 
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Zamach grecki 


(g.) Czwartkowy zamach stanu 
w Grecji stanowi pierwszy na te- 
renie Europy oddźwięk wojny 2- 
bisyńskiej. Czy jest wynikiem 
„ręki angielskiej", czy też wypły- 
wa z czysto wewnętrznych sto- 
sunków greckich — trudno udpo- 
wiedzieć, nie mając  dostatecz- 
nych na to materjałów. W każ 
dym razie nie ulega wątpliwości, 
że to, co się rozgrywa na terenie 
międzynarodowym, było decydu- 
jące dia wydarzeń w Grecji. 

Nie to jest w nich istotne, że 
wprowadzono monarchję 
wszak o powrocie króla Jerzego 


chwili stłumienia powstania ue: 
nizelowskiego — ale to, że głos 
zabrało wojsko, odsuwając na bok 
czynniki cywilne. 

Bo przecicz i tak rząd Tsalda- 
risa nastawirey był za--7do 
nie monarchistycznie, przecież i 
tak na dzień 3 listopada wyzna- 
czony był plebiscyt. Czyżby jego 
szanse były niekorzystne dla idei 
monarchicznej? Ale w takim ra- 
zie tron, który generałowie greccy 
ofiarować pragną wygnanemu 
królowi, stoi na bardzo słaby a 
fundamentach... 

Na pierwszy zatem plan wysu- 
wa się nie monarchja, ale woj- 
sko. Kondylis, który jeszcze du 
niedawna był  repuslikanin , 
staje się obecnie głównym rzec.:- 
nikiem 
usy to nie zastanawiające? Ale 
równocześnie staje się regent*m 
państwa, odsuwając na bok za- 
równo prezydenta republiki Zaj- 
misa, jak i wszystkich wogóle 70 
lityków cywilnych, którzy nie 
chcieliby mu się podporząd ov- 
wać. To jest najważniejsze. Rz- 
dy w Grecji objęło wojsko. 

„Czy się w tych warunkach król 
Jerzy II zdecyduje wreszcie na 
powrót do kraju i na objęcie tro- 
nu. który tyle razy już był prze- 
wracany, czy też Grecja będzie 
szukała innego kandydata, jak o 
tem już donosiły depesze — jest 
sprawą drugorzędną. Grunt w 
tem. że wojskowi greccy nie 
chcieli czekać jeszcze c*erech 
tygodni pozostajacych do plebi- 
scytu, ale uważali za potrzebne 
już teraz wziąć losy kraju w swo- 
je rece. W razie zaś zbrojnego 
konfliktu na morzu między An- 
glią a Włochami stanowisko Gre- 
cji może odegrać wielką rolę. Za- 
mach Kondylisa otwiera tu nowe 


możliwości. 
WNE" RE | uma 


Odebranie debitu 


PRAGA, 12. 10. (PAT.). Min. 
Spraw Wewnętrznych w porozu- 
mieniu z Min. Spraw Zagranicz- 
nych odebrało debit pocztowy i 
zakazało rozszerzania na teren: 
Czechosłowacji: „Gazety Pol- 
skiej", wychodzącej w Warsza- 
wie i „Naszego Kraju', wycho- 
dzącego w polskim Cieszynie “a 
okres do 13 września 1937 r. 
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Niepoważne posunięcia Boussaca 


Francuzi egzekwują już 
w Zakładach Żyrardowskich 


Donosiliśmy ostatnio o trickach 
koncernu Boussaca w stosunku 
do sekwestru sądowego sp. akc. 
Zakładów Żyrardowskich. W ub. 
tygodniu dawni władcy Żyrardo- 
wa znów dali znać o sobie, przesy- 
łając za pośrednictwem komorni- 
ka francuskiego wyrok Sądu De- 
partamentu Sekwany zasądzający 
symboliczny 1 frank, jako uzna- 
nie słuszności pretensyj Francu- 
zów spowodu zerwania słynnych 
umów z koncernem C. I. C. o do- 
stawę bawełny i udzielenie wyso- 
koprocentowych kredytów. 


II mówi si? ju. od pół roku, od| 


oboza . _rojalistycznego: | 


premjera, najważniejszą nomina- 


| 
, : 


Zmiany na stanowiskach Min. Spraw Wewnętrznych, Skarbu, Oświaty 
Przemysłu i Handlu i Opieki Społecznej 


Urzędowo komunikują: P. Pre- 
zydent Rzeczypospolitej miano- 
wał w dniu 13 b. m. p. MARJANA 
ZYNDRAM KOŚCIAŁKOWSKIE- 
GO prezesem Rady Ministrów o- 
raz, na jego wniosek: 

RACZKIEWICZA WŁADYSŁA- 
WA — ministrem Spraw Wewnę: 
trznych. | 

BECKA JÓZEFA — ministrem 
Spraw Zagranicznych. 

GEN. RASPRZYCKIEGO TADE 
USZA — ministrem Spraw Woj- 
skowych. 

KWIATKOWSKIEGO EUGEN- 
JUSZA — ministrem Skarbu. 

MICHAŁOWSKIEGO CZESLA. 
WA — ministrem Sprawiedliwo- 
ści. 

CHYLIŃSKIEGO KONSTANTE 
GO — kierownikiem Ministerstwa 
W. R. i O. P. 

PONIATOWSKIEGO JULJV- 
SZA — ministrem Rolnictwa i 
Reform Rolnych. 

GÓRECKIEGO ROMANA 
ministrem Przemysłu i Handlu. 

BUTKIEWICZA MICHAŁA — 
ministrem Komunikacji. 

JASZCZOŁTA WŁADYSŁAWA 
-— ministrem Opieki Społecznej. 

KALIŃSKIEGO EMILA — mi- 
nistrem Poczt i Telegrafów. 

W niedziele o gedz, 11,30 człcn- 
kowie nowego rządu złożyli przy- 
sięgę na ręce P. Prezydenta Rze- 
czyrospolitej na Zamku. 

ez 


zmianą na 


Gziałalności rządu wybitną roię 
Poza bowiem osobistemi stosun- 
kami, łączącemi gen. Góreckiego 
z dzisiejszym premjerem, odgry- 
wa w nominacji rolę ten wzgląd, 
że jako prezes Banku Gospodar- 
stwa Krajowego, gen. Górecki 
mógł poznać bliżej stosunki i po- 
trzeby przemysłu, a jego usposo- 
bienie zgadzać się będzie niewąt 
pliwie z aktywnym charakterem 
kerownietwa spraw gospodar- 
czych w rządzie. 


Mianowicie na stanowisko Ili 
nistra Pracy p. Jaszczołta inter- 
pretują w niektórych kołach jako 
chęć rozwiązania pilnego zagad- 
nienia ubezpieczeń społecznych, 
do czego p. Jaszczołt. jako praw- 


Oficjalny komunikat 

RZYM, 13. 10. (PAT). Ogłoszo- 
no tu następujący komunikat: 
Dzisiaj 13 b. m. gen. de Bomo od- 
wiedzi Aduę, gdzie przyjmie re 
wję oddziałów i dokona. inaugu- 
racji pomnika wzniesionego celem 
uczczenia żołnierzy włoskich po- 
ległych w roku 1896. 

Wezoraj kontynuowana 
akcja oczyszczania terenu. Od- 
dział piechoty tubylczej rozpre- 
szył nieprzyjaciela, który pozosta 
wił na polu walki 22 zabitych 
wśród których znajdował się je- 
den z dowódców. 

Na froncie somalijskim spokój. 

RZYM, 12.10. (PAT.). Wed- 
ług infovmacyj prasy włoskiej 
z Dżibuti, wojska włoskie są ja- 
koby w odłegłości 80 kim od Har 
raru, stolicy prowincji Ogaden. 
Podobno wybuchł bunt w arimji 
Rasa Nassibu, który dowodzi ar- 
mją abisyńską w tej prowincji. 
Część zbuntowanych na rozkaz 
Nassibu rozstrzelano. 

BERLIN, 12. 10. (PAT). 
le doniesień z kół faszystowskicn 
w Rzymie, marszałek Balbo ma 
podobnie jak i marszałek Badog- 
lio wyjechać na front we warchod 
niej Afryce. 


Poseł włoski wyjeżdża 


z Addis-Abeby 
' ADDIS ABEBA, 13. 10. (PAT). 


była 


Poza stanowisku 
cja, na podstawie której oceniać 
można nowy rząd, jest niewątpli- 
wie objęcie w nim wybitnego 
miejsca przez inż. Eugenjusza 
Kwiatkowskiego. Został on Mini- 
strem Skarbu i według po” -aek 
wicepremjerem gospodarczym, a 
nietajną rzeczą jest, iż cieszy się 
specjalnem zaufaniem p. Prezy- 
denta Rzeczypospolitej, ma więc 
zapewnioną znaczną swobodę ru- 
chów, z której będzie mógł tem- 
bardziej skorzystać, że nie będzie 
miał tego czynnika hamującego, 
jakim zwykle bywa dla swoich 
kc sqów Mir Skarbu. 

P. min, Kwiatkowski ogłosił 
niedawno broszurę, w której wy- 
łożył swoje zapatrywania na spo- 
soby przezwyciężenia kryzysu, 0- 
parte na opinjach rzeczoznawców 
w każdym dziale gospodarstwa, i 
teraz prawdopodobnie do w:!:ona- 
nia tych wskazań przystąpi. 

To uaktywnienie rządu w sto: 
sunku do kryzysu jest chyba naj- 
ważniejszą jego cechą. 

Niewątpliwie do tej samej ka- 
tegorji wydarzeń należy również 
zaliczyć mianowanie gen.. Roma- 
na Góreckiego Ministrem Przemy 
słu i Handlu, a więc na stanowi- 
sko odgrywające w gospodarczej 


Vinci ma wyjechać dziś z Addis 
Abehy. 

Rząd abisyński zdecydowany 
jest w razie oporu posła użyć si- 
ły eclem wydalenia go z granic. 

PARYŻ, 12. 10. (PAT). Wszy- 
stkie dzienniki przynoszą obszer- 
ne opisy wyjazdu członków pose! 
stwa włoskiego z Addis - Abeby, 
podkreślając równocześnie fakt 


li nadeszły wiadomości, że 
pertrakcjach z hr. Vincim 
gus zgodził się udzielić mu pozwo 
lenia na pozostanie w Addis - A- 
bebie, po uprzedniem podpisania 


pa 
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Wyrok przesłany został do eg- 
zekucji za pośrednictwem 20 od- 
działu Sądu Grodzkiego dla spraw 


rekwizycji. Drobna kwota symbo- snej woli i że zgadza się 


podać 


pozostania posła hr. Vinci w sto-| cyjnemi 
licy Abisynji. W ostatniej chwi-! do 


nik i b. wojewoda łódzki, a więc 
obeznany ze stosunkami w świe- 


cie pracy, ma odpowiednie wa- 
runki. 
Nowy Minister Spraw We- 


wnętrznych, p. Raczkiewicz, pia- 
stował już ten urząd przez dłuż- 
szy czas. 


Co do Min. Oświaty, którego 
kierownictwo objał prowizorycz- 
nie p. wiceminister Chyliński, to 
p. premjer Kościałkowski życzył 
sobie zmiany na stanowisku mi- 
ristra i, jak słychać, przeprowa- 
dził konferencję z b. marszałkiem 
Sejmu, dr. Świtalskim. oraz z wo- 
jewodą śląskim. p. Grażyńskim. 
P. Grażyński nie zgodził się po- 
dobno na objecie teki, motywując 


Tecle Havariate, poseł abisyński 
w Paryżu, który zgłosił się do 
armji czynnej objąć ma dowódz- 
two armji w Ogadenie. 

Havariate ma wykształcenie o- 
iicera artyłlerji. Nauki wojskowe 
Lohierał w wojskowej szkole ro- 
syjskiej. 


Przygotowania w Indjach 


BOMBAJ, 13.10. PAT. Mimo o- 
ficjalnych zaprzeczeń, rząd Indyj 
czyni przygotowania, ażeby w ra- 
zie ogłoszenia mobilizacji mogła 
ona być przeprowadzona w jak- 
najkrótszym czasie. Urlopy ofice- 
rów hinduskich i brytyjskich zo- 
stały cofnięte. 


to licznemi pracami, które ma do 
wykonania jeszcze na Górnym 
Ślasku. Co do p. Świtalskiego, to 
również do porozumienia nie do- 
szło. Stanowisko ministra będzie 
jednak niewatpliwie obsadzone w 
najbliższym czasie. i 

Inne teki pozostały, jak wiado- 
mo, bez zmian, 


Dr. Zawadzki prezesem 
B. G. K.? | 


W kołach politycznych mówio- | 
no wczoraj, że następcą gen. Gó- 
reckiego na stanowisku prezesa | 
Banku Gospodarstwa Krajowego 
będzie b. Minister Skarbu w o- 
statnim gabinecie, dr. Włady-, 
sław Zawadzki. | 


smierć 
attache polskiego 


w St. Zjedn. 

NOWY JORK, 12. 10. (PAT» 
Attache ambasady R. P. Bohdan 
Zaniewski został zabity w wypad- 
ku samochodowym w miejscowo- 
ści Glendale (w st. Utah). Towa- 
rzyszący mu stypendysta Fundu- 
szu Kultury Narodowej Mieczy- 
sław Wojciechowski jest ranny. 


. . z a 
Faszyści i antyłaszyści 
NOWY JORK, 13. 10. (PAT.). 
Podczas uroczystości z okazji 
„Dnia Kolumba* doszło do star- 
cia pomiędzy 2500 faszystów, a 
2000 antvfaszystów. Kilka osób 
odniosło rany. 
Oddziały policji, które przyby- 
ły na miejsce, rozdzieliły walczą- 


¡cych przy pomocy pałek gumo- 


wych. 

Antyfaszyści odśpiewali mię- 
dzynarodówke i spalili Musgoli- 
niego in effigie. 


W Bombaju czynione są przygo- 
towania do transportu wojsk do 
Afryki. Wojska brytyjskie, sta- 
cjonowane w Poona, otrzymały 
rozkaz, by były gotowe do odpły- 
nięcia do Afryki. 

Rząd Indyj przeprowadza an- 
kietę wśród lekarzy i urzędników 
pocztowych, pragnąc przekonać 
się, którzy z nich gotowi są udać 
się zagranicę. Rząd informuje się 
u władz wojskowych, jaka ilość 
wojska może być użyta do służby 
poza granicami Indyj Kez osłabie. 
nia ich sił obronnych. 

Idac śladem towarzystw aseku- 
racyjnych w Londynie, hinduskie 
towarzystwa ubezpieczeniowe pod- 


Na froncie wzgledny spokój 


Przygotowania wojenne w Indjach brytyjskich 


wyższyly swe stawki ze względu 
pa ryzyko wojenne. Wiele towa- 
rzystw asekuracyjnych odmawia 
ubezpieczenia towarów, wysyia- 
nych na okrętach włoskich lub 
kierowanych do portów włoskich 
w Afryce. Liczne towarzystwa o- 
krętowe kieruja swe statki przez 
przylądek Dobrej ‘Nadziei. za- 
miast przez kanał Suezki. Komu. 
nikacja pocztewa pomiędzy„Anglją 
i Indjami odbywa się dotychczas 
przez Suez. ; 

Wiadomość o wybuchu wojny £ 
bombardowaniu Adui spowodowa- 
ła podniesienie się cen o 10 do 20 
procent na cały szereg artykułów 
pierwszej potrzeby. 


Bohaterski atak stu rannych 


Czy Askerzy zdradzają? 


Wśród ostatnich depesz z fron- 
tu włoskiego do najbardziej za- 


Wed |gadkowych należały wiadomości 
> -|o zdradzie Askerów, przechodzą- 
| 


cych wraz z kolumiotami na stro- 
nę abisyńską i o zdradzie oddzia- 
łów abtsyńskich, poddających się 
dobrowolnie pod komendę włoską. 


! 


i Jakże ta dziwna sprawa przedsta- | Aduą 


wia się w rzeczywistości? 


rzy dają nieraz wzruszające przy- 
klady wierrmości i bohaterstwa. 
Jeden z takich wstrząsających e- 
pizodów wojennych onisuje wto- 
ski dziennikarz, Achilles Bene- 
detti w korespondencji z pola 
walk pod Adua. 

W czasie krwawej bitwy pod 
nadszedł taki moment, że 
dowództwo włoskie postanowiło 


Jak donoszą zagraniczni kores- | rozstrzygnąć sytuację atakiem na 


pondenci, znajdujący się w Addis | bagnety. 


Abebie, ras Seyoum zorganizował 


tatorów, którzy albo już przedtem 
postarali się o to, by znaleźć się 
w granicach Erytrei, albo też te- 
raz korzystają ze sposobności i 
przechodzą na stronę Włochów, 
żeby później szerzyć w szeregach 
włoskich wojsk tubylczych dezer- 
cję i zdradę. 

Abisyńczycy rozsyłają nawet w 
Erytrei kartki z różnemi agita- 
hasłami, nawołującemi 


buntu przeciw panowaniu 


| „europejskich najeźdźców“. 
Ne- | 


Jedna z takich ulotek wpadła 
w ręce korespondenta paryskiego 
dziennika. W tubylczem narzeczu 
l wypisano na niej hasło: „Łączcie 


deklaracji, iż czyni to on z wła- się z braćmi abisyńskimi, zamiast 


pomagać Włochom, ludowi, czy- 


wszelkim  zarządzeniom, jakie niącemu z nas niewolników!" 

rząd abisyński uzna za stosowne, Oczywiście niewielu posiada 
wydać w stosunku do jego osoby. znajomość sztuki czytania 1 pisa- 
Rząd abisyński wyznaczył posło- nia i niewielu te kartki rzeczy- 
wi włoskiemu i attache wojskowe ta, ale wysłannik rasa Seyouma 
mu rezydencję, której nie będą nauczył się na pamięć owego na- 
mogli opuszczać. „pisu i wędrując od wsi do wsi, 


Poseł abisyński na czele POWT go szeptem miestkađi 


à com Erytrei. Od nich zaś usłyszą 
wojsk w Og3adenie |już te słowa i włoscy Askerzy. 
ADDIS ABEBA, 13. 10. (PAT). 


licznego 1 franka obciążona Zo- 
stała kosztami dodatkowemi w 
wysokości 280 franków: opłat do- 
datkowych i 230 franków opiat 
wpisu sądowego. 


Tak jak i inne wyroki ferowane 
w tej sprawie przez sąd polski, 
który jest wyłącznie właściwym, 
symboliczny frank z dodatkowemi 
kosztami nie będzie sciągnięty. 


nn ON 


Z drugiej jednak strony Aske- 


Zasadniczo Włosi uni- 
kali starcia wręcz z Abisyńczy- 


Havas donosi, że poscł włoski hr. | specjalny oddział szpiegów i agi- kami, którzy słyną z męstwa i si- 


ły w bezpośredniej walce. 

Abisyńczycy starali się wcią- 
gnąć oddział włoski w zasadzkę, 
wykonywali manewr okrążający, 
ale pian ich dowódcy pokrzyżo- 
wał temperament Abisyńczyków. 
Rzucili się przedwcześnie do ata- 
ku, z czego natychmiast postano- 
wił skorzystać oddział włoskiej 
piechoty kolonjalnej, złożony z 
Askerów, komenderowany przez 
oficerów, rodowitych Włochów. 

Padł rozkaz: „Na bagnety!“ i 
niemal w jednym skoku Askerzy 
zwarli się z Abisyńczykami. Za- 
wrzała straszliwa walka na noże, 
dzidy i ostrza bagnetów. Człowiek 
zwierał się z człowiekiem, ale w 
końcu otwarte natarcie włoskie 
zwyciężyło. Askerzy zaatakowali 
z takim rozpędem, że wkrótce 
Abisyńczycy rzucili się do uciecz 
ki. Ponieważ właśnie w tym mo- 
mencie nadeszły posiłki, grupa a- 
bisyńska została zupełnie zniesio- 
na i niedobitki spiesznie wycofa- 
iy się w góry. 

Na placu boju pozostało jed- 
nak wielu rannych Askerów i kil-i 
kunastu zabitych, 


wśród nich | 


młody porucznik Włoch. 

Dzięki doskonałej organizacji 
włoskiej służby sanitarnej, wkrót 
ce na pobojowisku zjawiła się 
trzecia sekcja sanitarna dywizji 
„Gavinana”* i zaczęła przenosić 
rannych do zaimprowizowanego 
polowego szpitala. Wśród nich 
znalazł się także Asker — ordy- 
nans bohaterskiego porucznika, 
Lekarz powiedział mu, iż zosta- 
nie umieszczony w punkcie opa- 
trunkowym, a następnie wysłany 
na tyły frontu. Dzielny żołnierz 
nie chciał się na to zgodzić, 
Wzbraniał się przed opatrzeniem 
rany, wołając: 

— Puśćcie mnie! Muszę pom- 
ścić mego dowódcę! Idę naprzód! 

Nałożono mu więc tymczasowy 
opatrunek i Asker wraz z innymi, 
swymi towarzyszami, pobudzony- 
mi jego przykładem, ruszył ku 
linji walk Stu rannych Askerów 
złożyło ten dowód dzielności i 
przywiązania do swego oficera. 

Gdy bitwa ustała, odbył się po 
grzeb poległego porucznika, 
Zwłoki złożono w skałlnem wydrą 
żeniu, znajdującem się pod szczy- 
tem, zdobytym przez Askerów. 
Nad kamiennym grobem ustawio 
no wielki głaz, mający kształt o- 
belisku, a na nim wyryto nazwi- 
sko zmarłego i datę bitwy. 

Na szczycie góry kapelan polo- 
wy dywizji „Gavinana* odprawił 
wojskową mszę żałobną i pod prze 
czystem niebem, przypominają- 
cem najpiękniejszy błękit Italji, 
w chłodzie zbliżającego się wie- 
czoru rozległy się dźwięki mare 
sza Żałobnego. 


Prasa francuska 


Przeciw sankciom 


Możliwości koncyljacyjne coraz mniejsze 


PARYZ, t20. (PAR). Takię- 
ka delegacji brytviskiej na tere- 
nie genewskim poczyna budzić w 
chwili obecnej zastrzeżenia pra- 
sy francuskiej, które na lamach 
niektórych dzienników przecho- 
dzą nawet w ataki. 

Excelsior" pisze: Jak dotych- 
czas, t. j. od czasu rozpoczęcia 
zatargu włosko - abisyńskiego, 
minister Eueu i tym razem stal 
rię głównym inspiratorem komi» 
sji koordynacyjnej i komisji sie- 
demnastu. Ten młody żołnierz - 
dyplomata dzierży bezsprzecznie 
dyktaturę nad sekretarjatem ge- 
newskim i nad organizmem mię- 
dzynarodowym Genewy 

„Jouraal* pisze: Ze w przeci- 
wieństwie do Francji, która, zga 
dzając się na stosowanie koniecz 
nych sankcyj, uważa jednak za 
konieczne oszczędzać godność nn 
rodową i liczyć się z rzeczywiste- 
mi interesami Włoch. Anglicy za 
wzięli się, by złamać opór Włoch, 


nawet za cenę doprowadzenia 
ich do rozpaczy. 
PARYŻ, 12.10. (PAT). Pogło* 


ski na temat możliwości bliskiej 
akcji koncyljacyjnej i pokojowej. 
o której donosili w piątek kores- 
pondenci genewscy dzienników 
informacyjnych, w sobotę mocno 


| osłabły, 


Donosiliśsmy o możliwościach 
rychłych propozycyj pokojowych 
— informuje korespondent „Ex- 
celsiora"*, Jednakże w kołach do- 
legacji brytyjskiej dopuszcza się 
ich możliwość tylko w ramach 
Ligi Narodów i po natychmiasto- 
wem zaprzestaniu kroków niz- 
przyjacielskich. 

Niektórzy, jak premjer Laval, 
donosi „Echo de Paris“, mieli na- 
dzieję. że nagły bezsprzeczny i 9- 
szałamiający triumf wojsk wło- 
skich moża otworzyć drogę do ja- 
kiegoś kompromisu. Jednakże 
dotychczasowych wiadomości wy- 
nika, że wojska Negusa stawiają 
zażarty opór i że armja abisyńska 
rozporządza poważniejszemi za30 
bami materjału wojennego, niż to 
pierwotnie przypuszczano, żołnie 
rze abisyńscy są wyćwiczeni w 
strzelaniu z karabinów maszyno- 


” 


Mord polityczny 


Znalezienie zwłok prowokatora pod Żyrardowem 


ŻYRARDÓW, 13. 10. (tel. wł.). 
Na leśnej drodze w Międzyboro- 
wie, pod Żyrardowcem, patrol po: 
*licji natknął się na zwłoki meż- 
czyżny w wieku około 60 lat. 
Zwłoki leżały na lewym boku, w 
prawej skroni widniała duża ra- 
na. zadana jakiemś tępem narzę- 


dziem. Obok zwłok znać było 
świeże ślady stóp. Narzędzia 
zbrodni nie znaleziono. Policja 


prowadząc dochodzenie 
iż zabitym jest Mieczysław Ha- 
rewicz, zamieszkały w Żyrardo- 
wie, urodzony w 1879 roku. 

Zamordowany  Harewicz 


znanym  prowokatorem z 
1904-5, kiedy w tym czasie był 
członkiem P. P. S. Z partji zo- 


stał wyrzucony za udzielanie in- 


ustakiin, | 


tormacji ochranie rosyjskiej. 

Harewicz wyjechał z Warszawy 
do Rosji wraz z odstepujacemi 
wojskami rosyjskiemi. Do Polski 
powrócił po inwazji bolszewie- 
kiej, Ostatnio pracował jako u- 
rzędnik wyższy Kasy Chorych na 
prowincji, skad został wydalony 
na początku roku bież. 

Jedną z jego wielu ofiar był 
Stefan Okrzeja, którego Harewicz 
wydał w ręce rosyjskich siepaczy 
po zamachu bombowym na cyrkuł 
policyjny na Pradze. którego to 
zamachu dokonał Stefan Okrzeja 


byti w 1905 r.. wówczas 18-letni chło 
lati piec. W czasie zamachu Okrzeja 


został ranny i w kilka. miesięcy 
później został stracony na sto- 
kach cytadeli warszawskiej. 


Lokatorzy domu pod grozą terorysty 
Sprawca w opałach — 2 osoby ranne 


Isokatorzy domu Pańska 95, 
już od dłuższego czasu są ped 
yrozą terorysty, lokatora tegoż 
domu. 39-letniego Władysława 
liuterka, robotnika, pozostające 
go bez pracy. Ponieważ jest on 
wielkim amatorem alkoholu, prze 
to domaga się od sąsiadów jak 
również od właścicieli sklepów 
w tym i sasiednich domach, pfe- 
niędzy na wódkę. 


Gdy niektórzy, obawiając się 
pogróżek dają pieniądze, sa cia 
Luterka przyjaciółmi, pozostali 
zaś, którzy odmawiają — wroga 
mi. 

W ub. sobotę Luterck zamierza! 
dokonać najścia na mieszkanie 
sasiada, Mordki Aksa. handlarza, 
Gdy żona A. Chana zamknela 
drzwi, Luterek wyrabał część {ie 
longu siekierą. Na krzyk domow- 
ników. terorysta umknął do swego 


mieszkania. 
o 


Wezoraj rano gdy w mieszkuniu 
Aksa było tylko siostra żony, 59- 
letnia Szejwa Blajwasowa, wtur- 
gnął Luterek i uderzył ją garn- 
kiem porcelanowych, zadając ra- 
ne tłuczoną prawej skroni. Na 
przeraźliwy krzyk rannej nadbia- 
gl sąsiedzi, którzy stanęli w obro 
nie napastowanej. Zjawiło się rów 
nież kilkunastu lvokatorów-chrze? 
ścijan, którzy zamierzali dokonać 
samosądu nad terorystą, bijąc 
go pięściami, szczotkami, lub la 
skami. Na szczęście zjawiło się 
szybko 2-ch policjantów, którzy 
zajście zlikwidowali, wzywając 
Pogotowie. 

lekarz, po opatrunku Blajwa: 
sowej, udzielił pomocy Luterkowi 
stwierdzając Kilka ran iłuczonych 
głowy. Policjanci przeprowadzi!: 
sprawcę postrachu całego domu 
do 6-go komis., gdzie sporządzo- 
no protokuł. Po kilku godzinach 
Luterka zwolniono. 


; Ujęcie „doliniarza” w tramwaju 


Walka policji 
W tramwaju linji „17“ 
usiłował okraść jednego z jada- 


tych. Na przystanku na rogu ul. 
Marszałkowskiej i Złotej, poli- 


ze złodziejem 


pewien | bowsk'ego (Złota róg Zielnej). 
pasażer zauważył złodzieja. który | 


Z pomocą policjantowi pospie- 
szyło 2-ch szeregowców, usiłując 
podnieść łeżącego złodzieja, ten 
jednak kopa!, gryzł i szarpał się, 


cjant zaopiekował się „dolinia* nie dozwalając ruszyć się. Wobec 
rzem'. W drodze do komis. zło: tego wezwano jeszcze jednego po- 
dziej zaczął stawiać czynny opór licjanta i wówczas dopiero udało 
i położył się na progu u wejścia | się awanturniczego złodzieja, któ 
do kwiarciauni Mikołaja Jaku-| ry udawał pijanego, chwilami zaś 
RW | jata obezwładnić i wsadzić 


do dorożki. 

Chmurno i mglisto W drodze złodziej znowu wyb. 
> koczył, lecz po chwili był ujęty i 
Cała Polska miała wczoraj pa-| przewieziony do VIII-go komis. 

południu pogodę słontczną o za- Podczas rewizji nie znaleziono 

chmurzeniu umiarkowanem luv pyzy ujętym żadnych dokumen- 
niewielkiem. Temperatura byla tów, lecz jedynie kilka  zapiaa- 
równomiernau i o godz. 14 wynosi | nych kartek, t zw. „gr. sów" 
la; 12 st. w Wilnie, Suwałkach ij ct, j. listów, przysyłanych pota- 

Krakowie, 13 st. w Warszawie,| jemnie do więzienia). Z tego 

Poznaniu i Katowicach, 14 st, Wf wnioskować należy, iż złodzieja. 

Bydgoszczy i Radomiu, oraz 15 przed kilku dniami zwolniono z 

st, w Toruniu i Zbąszyniu. więzienia, lub też wypuszczono 
Przewidywany przebieg pego- | na urlop zdrowotny. 

dy na dzień dzisiejszy: Rano miti] Ponieważ nie chciał wyjawić 

scami mglisto lub chmurno. Na swego nazwiska. „doliniarza” za- 

Pomorzu i w Wileńskiem drobn¥ , trzymano w areszcie,*celem o Ie- 

deszcz. W ciągu dnia dość pogod,słaniu do wydziału rejestracyjne 

nie. Chłodno. Słabe wiatry po-]no - rozpoznawczego dla stwiare 
łudniowo -zachodnie, dzenia tożsamości, : 


wych it., d. w tym wypadku zaczy 
na przeważać opinja, że o ile nie 
dojdzie do interwencji zagranicz 
nej, kampanja trwać będzie dłu- 
go. 
GENEWA, 12. 10. (PAT). Ko- 
miet 17-tu do sprawy sankcyj eko 
nomicznych pod przewodnictwem 
Vasconcellosa obradował dziś nad 
wnioskami o planie i zakresie san 
kcyj. Wnioski w tej sprawie żgło- 
sił min. Eden. Rozpoczęta dziś 
dyskusja ogólna będzie trwała je- 
szcze przez poniedziałek, Jutro w 
niedzielę zbierze się również na- 
rada rzeczoznawców finanse- 
wych, 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Nr. 29: 


Kulisy dramatu na Marjańskiej 


Kim jest morderca Zieliński 


Po znanym dramacie na ul. Ma- 
rjańskiej w dniu 3 bm. w którym 
główną rolę odegrał Kazimierz 
Zieliński, lat 40, który zranił cięż 
ko trzykrotnym wystrzałem z ve- 
wolweru Franciszkę Bałdygę, a 
następnie celnym strzałem W 
skroń odebrał sobie życie, dopie- 
ro teraz wychodzą najaw pewne 
szczegóły, dotyczące kulis tego 
dramatu. 

Franciszka Bałdyga żyła od 17 
lat z Bolesławem Dutkiewiczem, 
z zawodu piekarzem. pozostają- 
cym od 10 lat bez pracy. Dutkie- 
wicz miał dwoje dzieci, syna Ta- 
deusza, lat 27 (Krochmalna 75). 
zatrudnionego w fabryce Frage, 


nami..", rzucił się na nią i zadał 
jej cios jakiemś tępem  narzę- 
dziem w tvł głowy. Krzyki Bałdy- 
gi zwiększyły tylko jego wście- 
kłość. 

Baldyga  podbiegła do okna 1 
zaczęła wzywać pomocy. Wów- 
czas Zieliński dobył rewolweru i 
strzelił do niej trzykrotnie, ra- 
niac ja w szczękę i prawy bark, 
poczem wybiegł na schody. Bal- 
dvga dowlokła się na kurytarz i 
zaczęła wzywać pomocy. Zieliń- 
ski, zatrzymany na  schodaci 
przez sąsiadów, wrócił do pokoju 
Bałdygi i z okrzykiem: „Zabiłem 
ja, zabiłem ja...“, oddał do siebie 
strzał samobójczy. Strzał był 


l się z zamiarem porzucenia go 
| rozpoczęcia nowego życia. Na tem 


czem dochodziło niejednokrotnie 
do poważnych awantur. Bałdyga 
chciała, aby syn Dutkiewicza. Ta- 
deusz, wziął ojca do siebie. To Fy- 
ło powodem poważnych nieporo- 
zumień między Tadeuszem Dut- 
kiewiczem a Bałdyga. W końcu 
przed kilkoma miesiącami Dutkie 
wicz wyprowadził się od Bałdvci. 

Jednym z licznych klientów 
Baldygi byl i Kazimierz Zieliński. 
Jeszcze przed dwoma laty, w cza 
sie pierwszej wizyty Zieliński o- 
świadczył się jej ze swojemi u- 
czuciami. W parę miesięcy póź- 


ta, i zamężną córkę Adelę Nadol: 
ną, lat 26 (Karolkowa 20). 

Od czasów okupacji niemieckiej 
Bałdyza zarabiała wróżbiaretwem 
co wystarczało jej i Dutkrewiczo 
wi na dobre utrzymanie. Dutkie- 


RZYM, 12. 10. (PAT). Musgoli- 
ni przyjął barona Aloisi'ego, dele- 
gata włoskiego do Ligi Narodów. 
Mussolini wyraził swe zadowole- 
nie spowodu mowy, wygłoszonej 


niej Zieiiński przyszedł do Baldy- 
gi w stanie mocno podchmielo- 
nym, podarował jej pantofle i za- 
czął ja napastować. Bałdyga po- 
bila wtedy Zielińskicgo i wyrzu- 
ciła go za drzwi. Zieliński odgra- 


śmiertelny. Ciężko ranną Bałdy- 
gẹ przewieziono do szpitala fw. 
Rocha, gdzie dotychczas przeby- 
wa. Poddano ją kilkakrotnej ope- 
racji. 


przez barona Alolsi'ego na zgre- 
madzeniu Ligi. 
Je AJ | 


wicz był jednak dla niej ciężarem 
i już od dłuższego czasu nosiła 


Ponowny rejs M. S. „Pilsudski“ 
Rozmowa telefoniczna ze statkiem 


znajdującym się na peinem morzu 


GDYNIA, 12. 10. (PAT). W dwie i 
pół godziny po wyjściu ms „Pił- 
sudski* z Gdyni korespondent P. 
A. T. przeprowadził próbną roz- 
mowę telefoniczną z redaktorem 
wydawanego na m/s „Piłsudski * 
„Kurjera Morskiego" p. Kołupaj- 
llo za pomocą zainstalowanej na 
statku przez państwowe zakłady 
teletechniczne stacji radjofonicz- 
nej. Rozmowa prowadzona była z 
amatorskiej stącji krótkofalowej 
zarejestrowanej w min. Poczt i 
Telegrafów pod znakiem S. P. I. 
C. C.. której właścicielem jest na 
czelnik oksywskiej radjoatacji p 
Emil Jurkiewicz. Rozmowa odby- 
wała się duplexem t. je normal- 
nie jak każda zwykła rozmowa te- 
lefoniczna i słychać było znacz 


na katastrofa samolotu, który, 
lecąc na wysokości 200 metrów, 


li. Owady całemi thmarami ude- 
rzały o szyby, przedostając sie 
przez otwory wentylacyjne do mo- 
toru, ośleniały lotnika, zaslania- 


WIEDEŃ, 13. 16, (PAT). Podczas 
występów wędrownego cyrku Lajosa w 
Liczem z klatek z dzikiemi zwierzęta- 
mi wydostał się lew, niedźwiedź i kii- 
ka wilków. 

Wypadek ten wydarzył się podczas 
reklamowego pochodu, jaki dyrekcja 
cyrku urządziła na ulicach miasta, lud- 
ność w panice uciekała do domów i 
kryła się w sklepach. Lew przeskoczył 
ogrodzenie parku, skąd wystraszył sct- 


nie lepiej, aniżeli w rozmowie 
miejscowej: zasięg stacji wyno- 
si 200 mil morskich i podaż odby 
wa się na fali 85, odbiór zaś na 
fali 182. 

Nastrój na m/s „Piłsudski“ pa- 
nuje doskonały, pasażerowie sno- 
zywali w tej chwili obiad, a de- 
wiedziawszy się o prowadzonej 
rczmowie, wszyscy poczęli przesy 
łać pozdrowienia dla krewnych i 
znajomych. 

Chluba naszego sportu Walasie 
wiczówna przesyła całej braci 
sportowej najgorętsze pozdrowic- 
nia z zapewnieniem, Że w czerw- 
cu roku przyszłego ponownie wró 
ei do ojczyzny, aby w zawodach 
climpijskich wykazać hart pol- 
skiego sportu. 


Oibrzymie roje motyli 
Spowodowały katastrofę samolotu 


RZYM, 12. 10 (ATE). W pobli-. 
zu Bari wydarzyła się niecodzien- | 


jąc mu całkowicie pole widzenia. 

Pilot usilował wzbić się na wię- 
kszą wysokość, nie zdolał jednak 
przebić się przez chmarę motyli 


dostał kie nagle w gęsty rój moty | Ponieważ motor już przestawał 
działać, 


pilotowi nie pozostawało 
nic innego, jak zeskoczyć zapomo- 
cą spadochronu na ziemię. Apa- 
rat rozbił się. 


Dzikie zwierzęta 
na ulicach miasta 


ki odpoczywających obywateli miasta, 
nie uczyniwszy jednakże nikomu krzy* 
wdy powrócił na ulicę i wszedł do o- 
twartej bramy domn, Pogromcy udato 
się na szczęście zwabić go z powrotem 
da klatki. 

Najniebczpieczniejszy był niedźwiedź, 
który rzucał się na wszystkich  prze- 
chodniow, Schwytano go na lasso. Po 
długich poszukiwaniach wyłapano rów- 
nież wszystkie wilki. 


Dotychczas nie zdołano ustaʻić 
adresu i zawodu Zielińskiego. 
Bałdyga zapytana o nazwisko Zie 
lińskiego. oświadczyła, że znala 
go tylko z widzenia i żadnych biiź 
szych szczegółów o nim nie posia 
da. 


żał się, mówiąc: „Pożałujesz...". 

Od tego jednak czasu Bałdyga 
przeczuwała, ża spotka ją ze stro- 
ny Zielińskiego jakieś  nieszezę- 
ście. Krytyvcznego dnia rano, !e- 
żału jeszcze w lóżku. O godz. 9 
min. 40 przyszedł Zieliński. Bat- 
dyga wstała z łóżka w bieliźnie i W wyniku prowadzonego docho 
chciała go wyprosić z pokoji.| dzenia został aresztowany Bole- 
Zieliński stawił jednak opór i ze sław Dutkiewicz. Dalsze docko- 
słowami: .Będzie skończone z] dzenia w toku. 


Klguv sprężyny nle rdzewieją, 
nirav nie oslądą, nigdy nie brzęczą 
v TAPCZANIE autentycznym 


KNIPPENBERGA 


Jedyne źródło fabryka Okopawa 14. Tramwaje ©,Z i Y. Telef 2 90-94 
Wystrzegać się naśladownictwi 


tle między Bałdyga i Dutkiewi- 
| 


Eksmitowana wdowa z rodziną 
4 miesiące obozuje na podwórzu 


Przy ul. Chmielnej 83, w dó- | udało się zdobyć dach nad głowę, 
mu, należącym do Pinkusa Hof-| Okrasowa zaś — 4 miesiące oboe 
fenberga. zamieszkiwał w sutere-|zuje z synami na * podwórzu 
nie Michał /'Wachnik, cieśla, któ* | wspomnianego domu. AO <> 
ry zaległ w opłacie komornego za| avy PEN znana 
rok, wskutek czego w dniu 11 Należy mieć nadzieję, 12 Opie" 
czerwca  zosłat * eksmitowany. | kt SPoleczna zainteresuje -się „lą; 
Wraz z W. usunięta została sio-|ścm nieszczęśliwej kobięty, któ 
stra jego, Marja Okrasowa. wdo-|rej mąż zaginął na wojnie, i ulg: 


wa, z dwoma synami, która za-|kuje eksmitowanych możliwie, 
mieszkiwała, jako sublokaterka. |najrychlej w barakach dla. beze 
Wachnikowi przed tygodniem domnych. 


Ofiara tajemniczego wybuchu 
Z Rosji sowieckiej przybył do Warszawy 


zmiany opatrunku. Opatrunek na: 
łożony przez sowieckich lekarzy, 
t. zw. suchy, nię odpowiadał zu- 
pełnie rodzajowi poparzenia, po- 
wodując nadmierne cierpienia. 

Poparzonemu inżynierowi nowy 
opatrunek 'w Warszawie założył 
dr. Raczkowski, zam. przy ul. Bar- 
bary 12, na Dworcu Głównym no: 
cy ubiegłej. 

Inżynier Amerykanin, zapytany 
o stosunki w Rosji Sowieckiej, od. 
powiedział tylko wymownem spoj- 
rzeniem. Odmówił także udziele= 


Przed tygodniem w jednej z fa- 
bryk chemicznych pod Moskwą, w 
czasie doświadczeń z nowemi 
związkami chemicznemi nastąpił 
wybuch kotła, w którym m. in. 
składnikami znajdował się nie- 
zwykle żrący środek — soda kau- 
styczna. Wskutek wybuchu jeden 
z robotników, oblany płynem, padł 
trupem na miejscu. drugi zmarł 
w strasznych męczarniach po sze- 
ściu dniach. 

Obecny przy katastrofie jeden 
z zaangażowanych przez Sowiety 


Dziennikarz katolicki zlinczowany 


na wiecu protestanckim 
LONDYN. 13. 10. ATE. Na ze- Wkońcu, dzięki interwencji po- 


inżynierów umerykańskich doznał 
poparzenia ręki. Straszny płyn w 
ciggu kilku chwil strawił skórę i 
mięso, pozostawiajac same kości. 

Wracajac z Moskwy do Amery- 


nia szczegółów, dotyczących wy- 
padku oraz celu, do jakiego miał 
slużyć poddany doświadczeniom 
plyn. Jak wiadomo, soda kaustycz- 
na jest składnikiem, używanym 


braniu Ligi Protestanckiej w Bel 
faście doszło do poważnych zabu- 
rzań. * Grupa uczestników "wiecu 
wtargnęła na trybune, rarezerwo- 
waną dla prasy i usiłowała zlin- 
czować pewnego dziennikarza ka- 
toliekiego. 


eji, dziennikarz został wyrwany 
z rąk wzburzonego tłumu i prze- 
wieziony w miejsce bezpieczne, 
Policja  przywrócia porządek. 
Wiec powziął uchwaie, domagają- 
cą się ustąpienia ministra spraw 
wewnętrznych oraz dyrektora po- 


ki, inżynier ów zatrzymał sie na | przy fabrykacji mydła, farb oraz.. 
kilka godzin w Warszawie celem] gazów bojowych. 


Pierwsze widzenie 


licji Ulsteru, 


Atak Kominternu na Europe 


Komuniści wyzyskają wojnę do przygotowania 


rewolucii 

RYGA, 18. 10. (ATE). Z Mos-  „Wzywamy wszystkich robotni- 
kwy donoszą: komitet wykonawczy | ków =— brzmi odezwa — do wy- 
Kominternu wydał odezwę do|trwałej i zaciętej walki przeciwko 
„wszystkich pracujących oraz do|faszyzmowi, wzywamy do popiera 
ludów, pragnących pokoju“. nia walki narodu włoskiego prze- 
Odezwa, utrzymana w niezwy. |ciwko rządom faszystowskim.“ 
kle ostrym tonie, atakuje gwałtow| Wkońcu odezwa zawiera szcze- 
nie Włochy i Anglje, pomiędzy | fófowe instrukcje dla robotników 
któremi, zdaniem odezwy powsta- | portowych i pracowników kolejo- 
ły sprzeczności na tle podziału |WYCH co do uskutecznienia bloka- 
Abisynji. Anglja przygotowuje się| dy ekonomicznej Włoch. 

do wojny z Włochami. Odezwa o- Odezwa Kominternu atakuje 
skarża Niemcy, Polskę i Węgry | gwałtownie nietylko „państwa kit- 
również o przygolowywanie się do | pitalistyczne”, lecz również drugą 
wojny. i międzynarodówkę, która dotych- 
W Azji imperjalizm japoński, | czas nie udzieliła odpowiedzi na 
który dąży do zagarnięcia Chin, |propozycje komunistyczne stwo- 
szykuje się jednocześnie do woj-|rzenia jednolitego frontu walki 
ny zaborczej przeciwko Z. S. R. R.| przeciwko faszyzniowi» 


Zaryckiej z 


Za zezwoleniem władz sądowych od 
było się w dniu wczorajszym w wię- 
zieniu kobiecem „Serbja* przy ut 
Dzielnej pierwsze od czasu uwięzienia 
widzenie z uskarżonymi w w ielkira 
procesie o mord na osobie ś. p. min. 
Pierackicgo. 

Osadzona kobiece 


w więzieniu 


Do szpitala św Ducha  usiłowaju 
dostać się na kilka tygodni Stanisława 
Fularowa (Czermakowska 182). Przy 
wczoraj do szpitala, spotkała 
jakąs kobietę, która 
miłą pogawędkę. W czasie rozmowy 
mcznajoma zdołała Ją 
sprawę tę załatwi jej „prezes“. Fula- 
rowa zgodziła się i gdy obie,. weszły 
ia schody, spotkały idącego „prezesa“ 


bywszy 
wszczęła z onig 


uummowić, 14 


a e z e ad ód, w AAZAZZZZZZZZZZZZĄ ORDO ZZ ZZ ZZ zz ZOZ ZZOZ 


adwokatem 


au-letniu Katarzyna Zarycka otrzymaią 
widzenie z zastępcą adwokata ukra:t- 
skiego 
adwokatem gr. 


warszawskim 
Zygmuntem andai- 


DTawencckicgo, 


em. „Widzenie adwokata z oskarżona 
o współudział w mordzie, 


członkinią 
O. U. N. trwało około pół godziny, 


Oszuści szpitalni 
naciągnęli chorą 


Budczas rozmowy Fularowa wreczj'a 
mu 40 zł. rzekomo ua koszty manipu- 
lacyjne 

Pa wręczeniu pieniędzy „prezes* i 
nicznajoma towarzyszka zniknęli Fu- 
larowcj z oczu, a po kilku godzinach 
bezskutcecznego oczekiwania przerażc= 
na kobieta udała się do komisarjata 
policji, gdzie złożyła skargę na spryże 
nych oszustów. > 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


Ceny artykułów żywnościowych podskoczyły sześciokrotnie 


Wsochy podczas wojny 


entuzjazm a gdzie nie. — Brak mundurów. — Propaganda wojenna 


Gdzie widać 


Rzym w październiku. 

„Miejmy nadzieję, że Anglja 
nie będzie robiła głupstw'* — ta- 
kie westchnienia siyszeliśmy zaw- 
6ze, kiedykolwiek  wszczęliśmy 
rozmowę na temat sytuacji mię- 
dzynarodowej. Trudno obecnie we 
Włoszech mówić o czemś innem. 


Szybka strzelanina wojennej 
propagandy, uprawianej rzeczy- 
wiście po mistrzowsku. porywa 
każdego. Nie pozwala nikomu 


wątpić, że kolonjalna kampanja 
włoska w Abisvnji jest życiową 
koniecznością Italji, jedyną moż- 
nością światowego rozmachu i o- 
gadnictwa przyrostu ludności 
włoskiej, planowo przez dyktaturę 
pomnażanej. Kola polityczne 
Włoch nie mają najmniejszej oba- 
wy co do sukcesów wojennych w 
Afryce, o których obecnie każdy 
we Włoszech jest przekonany. 
Są natomiast obawy z nieprze- 
jednanego stanowiska Anglji, 
które dla Włoch oznacza wielkie 
niebezpieczeństwo. Pisma  wło- 
skie poświęcają dużo uwagi roko- 
waniom dyplomatycznym w Ge- 
newie, Paryżu i Londynie i zręcz- 
nie ukrywa się te obawy kół po- 
litycznych przed opinją publicz- 
ną. Pomimo to jednak każdy tu 
wie, że istotne niebezpieczeństwo 
dia Włoch znajduje sie nie w A- 
fryce, ale na wyspach Albionu. 


PROPAGANDA WOJENNA 


Entuzjazm wojenny, jaki pomi- 
mo wszelkie te obawy panuje o- 
becnie we Włoszech, zrozumiemy 
łatwiej, jeśli przypatrzymy się 
zbliska propagandzie wojennej, 
która z niebywałą zręcznością u- 
rabia opinję publiczna. Nietylko 
pisma codzienne, ale wszelkie per- 
jodyki: tygodniki, miesięczniki, 
pisma obrazkowe, humorystyczne, 
niezliczona ilość jednodniówek, 
wydawnictw _okolicznościowych, 


stanęły do usług militaryzmu. ! dek pod tym względem najłatwiej 
Wszystko to sprzedaje się na każ-' 570 1 — trzeba to podkreślić -— 
dym kroku po cenach tak niskich, najwięcej dla polskości korzystny 
że każdy musi odrazu zrozumieć, ! pod każdym względem: miastecz- 
to szkice miejsco- 


że chodzi tylko o propagandę. 
Oddzielne obrazkowe dodatki 


wielkich dzienników włoskich, jak 
„Tribuna Ilustrata", 


della Corriere" i inne przynoszą 
w każdym numerze nastrojowe 
kolorowane obrazki, pobudzające 


dać już tego entuzjazmu. Grupka- 
mi zatrzymują się na dworcach, 
ponuro patrzą z okien pociągów. 
Dla tych roczników, 1910 — 1914 
jest Afryka oczywiśce narazie da- 
lekiem widmem. Po ćwiczeniach 
uzupełniają tylko kadry włoskiej 
obrony krajowej, głównie we Wło- 
szech północnych i Tyrolu. 

Ich liczba jednak jest tak wiel- 
ka, że koszar: za za ciasne. Nie- 
ma też dla nich mundurów. Wszę- 
dzie gorączkowo buduje się nowe 
koszary, ale tempo robót nie od- 
powiada szalonemu napływowi re- 
krutów, którzy wobec tego muszą 
mieszkać na podwórzach koszaro- 
wych pod namiotami. Chociaż 


wywołują większy entuzjazm, a- 
niżeli najbarwniei napisany arty- 
kuł w gazecie. Wybór tych hase? 
jest wielki, ogromny; wszak ileż 
to przemówień w ostatnim czasie 
wygłosił Duce. 

W kinach wyświetlane są fil 
my o Abisynji. Rozentuzjazmowa- 
na ludność oglada defilady wojsk 
negusa i wybucha śmiechem, wi- 
dząc ćwiczenia bosych wojowni- 
ków czarnego cesarza, 


CIASNE KOSZARY 
„I BRAK MUNDURÓW 


Podróżując po Włoszech, spoty- 
kaliśmy wszędzie na kolejach 1 
dworcach rekrutów, którzy z bla- 
łemi paskami na ramionach od- | włoskie fabryki włókiennicze i fa- 
jeżdżają do swych garnizonów. | brvki obuwia pracują pelną parą. 
Widać, że włoskie komisje pobo-j daje się dotkliwie odczuwać brak 
rowe nie były wybredne, że bto-| mundurów i butów. Zdaje się, że 
rą każdego, kto tylko jako tako | niewystarczający dowóz surow- 
wygląda. Wśród rekrutów nie wi- |ców odgrywa tu wielką rolę. 


DROZYZNA 


Oczywiście, że wzmaga Się dro 
żyzna, jak zawsze podczas wojny. 
Podnoszą się z dniem każdym ce- 
ny wszystkich artykułów codzien- 
nego użytku. Z wyjątkiem owo- 
ców i wina obecnie we Włoszech 
są ceny sześć razy wyższe od cen 
w któremkolwiek państwie środ- 
kowo-europejskiem. Podnoszą się 
cenv mięsa, chleba, tłuszczów, ce- 
ny wyrobów włókienniczych, jed- 
nem słowem wszystko drożeje. 


Włoscy robotnicy, źle zarabla- 
jący i pracujący dziesięć do dwu- 
rastu godzin dziennie w krótkim 
czasie nie będą mogli kupić ani 
potrzebnych do życia makaronów 
i skromnej polenty ani wina. A 
to jest główne pożywienie robot- 


nika włoskiego.  Skromność i 
oszczędność tego robotnika jest 
zdumiewająca. L. 


cE, it. 8 


Wśród pism 


ZMIANA RZĄDU 

„Kurjer Polski“ zwraca uwa- 
gę, że zarówno śmierć marsz. Pił- 
sudskiego, jak i zbiegające się z 
nią wejście w życie nowej kon- 
stytucji, a wreszcie wydarzenia 
na arenie międzynarodowej, wy- 
tworzyły w Polsce zbiorowy na- 
strój oczekiwania. „Nastrój jest 
czynnikiem, którego w polityce 
zarówno międzynarodowej jak i 
wewnętrznej bynajmniej nie na- 
leży lekceważyć" oświadcza 
„Kurjer Polski“ — a podnosząc, 
że żadne nastroje wynikłe dzięki 
sztucznej propagandzie „nie da- 
dzą się porównać co do swej war- 


tości z nastrojem naturalnym, 
wytworzonym  samorzntnie”, pi- 
sze! 


„Taki nastrój stanowi dobra pod- 
stawę dla wszystkich poczynań rzą- 
Idu, zwłaszcza dla zakreślonych na 
dalsza metę. Takiego nastroju nie- 
tylko nie należy lekceważyć, ale i 
nie należy marnować.. Zmiana rzą- 
du, która sie obecnie w Polsce doko- 
nywa, została zdecydowana właśnie 
fw chwili, gdy jej oczekiwano. Grunt 
jest przygotowany w psychice spo- 


„Dómenica | 


Z wędrówek po kraju 


Polacy w Jabiońko 


Tam, gdzie modlił się król Jan Kazimierz 


» Cz. Cieszyn, w październiku. 


Terenem zadrażnień  narodo- 
wych polsko - czechosłowackich 
jest ta część przydzielonego do 
republiki czechosłowackiej sią- 
ska Cieszyńskiego, która obej- 
muje 
większością polską: frysztacki i 
' cz. Cieszyński. 


kach. 


Wybieram z konieczności ośro- 


| ko Jabłonków.- 
| wego życia w najogólniejszych 
| zarysach. j 
10:1500. 


Kiedy się Austrja rozpadla, w 
Jabłonkowie żyło dwóch Czechów 


kT 


entuzjazm wojenny. Raz widzimy | z rodzinami: aptekarz i radca są- 
fantastyczny szereg czarnych ko-| dowy. Obecnie statystyka urzędo- 


szul, pędzących w ataku, z powie- 
wającemi chorągwiami za młodym 
„czarnokoszulakiem"' z karabinem 


wa wykazuje 4400 mieszkańców. 
w tem 58 proc. Polaków, 34 proc. 
Czechów i 7 proc. Niemców. Na: 


w ręku, to znowu entuzjazm Wło- |rodowość czeską podali urzędni- 


chów, żyjących w Egipcie podczas 
przejazdu okrętów włoskich przez 
kanał  Suezki, dalej 
który nadzwyczaj wymownie 
przedstawia strach Negusa Etjo- 
pów przed samolotami włoskiemi. 
Za jedna lirę i pięćdziesiąt centi- 
mów otrzymać można na każdym 
kroku popularną broszurkę, opl- 
eującą historję stosunków wło- 
eko-abisyńskich od 1852 do 1897 
roku z barwnym opisem klęski 
pod Aduą i wieloma obrazkami. 
Pisma humorystyczne oczywi- 
ście nie pozostają wtyle. W każ- 
Gym numerze znajdujemy cięte 
żarty i dowcipy, odnoszące się do 
Abisyńczyków i ich negusa. 


MILJONY AFISZÓW 
I ULOTEK 


To jednak nie wystarcza. Miljo- 
ny ubogich Włochów, którym za- 
robek wystarcza zaledwie na za- 
kupienie makaronów i polenty, nie 
mają pieniędzy, by zakupić sobie 
gazetę, która miałaby wzbudzić w 
nim żapał wojenny. Dlatego pro- 
paganda wojenna uciekła się do 
innego środka. Miljony barwnych 
afiszów pokrywają ściany domów 
wszystkich miast włoskich. Są te 
krótkie hasła, przeważnie słowa 
Mussoliniego, wypowiedziane w 
różnych czasach i które często 


cy i funkcjonarjusze sądu, urzę- 
du podatkowego, poczty, straży 


obrazek, | granicznej, żandarmerji, sanato- 


rjum, a pozatem liczni t. zw, „Śl4- 
zakowcy', czyli Polacy od władz 
czeskich uzależnieni. 


DZIECI POLSKIE W SZKOŁACH 
CZESKICH 


Proporcja fałszywa! Otóż Po- 
iacy posiadają w Jabłonkowie 
dwie publiczne szkoły ludowe z 


250 dziećmi i jedną utrzymywana 
przez Macierz Szkolną szkołę wy 
działową ze 170 dziećmi. Czesi 
posiadają taksamo: dwie ludowe 
i jedną szkołę wydziałową.  Bio- 
rąc relatywnie, że na Śląsku ilosź 
wszystkich dzieci szkołnych wy- 
nosi przeciętnie 20 proc. ludno- 
ści, czyli że na ludność polską w 
Jabłonkowie. obliczoną urzędowo, 
winno przypaść 510 dzieci, a jest 
ich w szkołach polskich tylko 
420, łatwo stąd wywnioskować 
że do szkół czeskich wciągnięto 
90 dzieci polskich, nie licząc tych 
dzieci polskich, których rodzice 
Polacy zostali uznanymi w spisie 
za Czechów. 


W KOŚCIELE SPOKÓJ 


Natomiast czechizacji nie od- 
czuwa dotąd własność nierucho- 


Pracownicy nie sa odpowiedzialni 


za naruszenie 


Główny Inspektor Pracy inż. 
Klott wydał doniosły okólnik w 
sprawie odpowiedzialności pri- 
cowników w wypadku stwierdze- 
nia wykroczeń przeciwko ustawie 
o porze pracy w przemyśle i ha"- 
dlu. W ostatnich czasach zdarz;- 
ły się liczne wypadki nakładania 
grzywien na pracowników tych 
zakładów przemysłowych i han- 
dlowych, w których stwierdzone 
zostało, iż praca odbywa się w 
niedzielę i dnie świąteczne lub 

w godzinach ponadliczbowych. 


godzin pracy 

W związku z powyższem Głów: 
ny Inspektor Pracy wyjaśnił, iż 
za organizację pracy odpowiada 
tylko pracodawca, lub też kie 
rownik odpowiedzialny zakładu. 
sp. akc. i t. p. Pracownicy nie po- 
winni być więc pociągani do od- 
powiedzialności karnej za wykro- 
czenia, a może to mieć miejsce 
tylko w przypadkach wyjątko- 
wych, gdy stwierdzona zostar'e 
wyraźna zła wiara i współdziała- 
nie z pracodawcą dla zatajenia 
wykroczenia. 


dwa powiaty polityczne z 


Teren to bardzo 
różnorodny i niełatwo go poznać, 
wniknąć w jego konstrukcję naro- 
dowościową w obecnych warun- 


ma. Na około 700 domów 
650 stanowi własność 


ność czeska nie zapuściła dotąd 


swych korzeni w glebę miejsco- 


wą. 


Również w kościele jabłonkow= 
skim nie widzi się gwałtownej 
jest 
wprawdzie Czech ks. Hanzlik, ma 


czechizacji. Proboszczem 


jednak do pomocy dwóch wika: 


Ge? 


o godz. 11 z kazaniem i śpiew% 
mi polskiemi. Na 
| nienieckiem „zauważyłem. wśrół 
modlących się książki przeważnie 
polskie, a jedynie mieszany chór 
niemiecki nadawał mu cechę nie- 
miecką. 


POLACY W SAMORZĄDZIE 
GMINNYM 


Samorząd gminny w Jabłonko- 
wie różne przechodził koleje. U- 
strój obowiązujący w Czechosło- 


Pierwsze stypendja 


z fundacji im. Jakóba hr. Potockiego 


Fundacja im. Jakóba hr. Potoc- 
kiego przyznała kilka pierwszych 
stypendjów dla lekarzy, poświęca 
jących się badaniu choroby raka i 
gruźlicy. Zagranicę na pobyt rocz 
ny wysłany został kosztem fun- 
dacji lekarz krakowski, dr. Zbi- 
gniew Oszast, który prowadzi 
studja nad choroba raka. Dr. 
Oszast spędzi po kilka miesięcy w 
Kopenhadze, Berlinie, Londynie i 
Rzymie. Ponadto 2 lekarze war- 
szawscy otrzymali stypendja na 
studja nad chorobą raka w kraju. 


Ministerstwo Opieki Społecznej 
podjęło energiczną akcję dla 
zwalczania groźnej choroby ocz- 
nej, jaglicy, zwanej egipskiem 
zapaleniem oczu. 

Jak się dowiadujemy zwrócona 
została uwaga na to, iż na jaglicę 
zapadają dzieci, znajdujące się w 
zakładach opiekuńczych i w do- 


Zakaz obrotu 


NH A A TO 


Do wiadomości delegatury Po- 
życzki Inwestycyjnej przy Mini- 
sterstwie Skarbu doszło, iż nie- 


Karty pocztowe 
Z opłaconą odpowiedzią 


Uwzględniając potrzeby obrotu 
handlowego, poczta wypuściła no 
wy nakład krajowych kart poczto- 
wych z opłaconą odpowiedzią. Sa 
to karty nowego wzoru ze znacz- 
kami 15-groszowemi. 


okałojwacji przewiduje 
1 polską. | zastępstwa gminńego, wybranego 
Stąd wniosek, że napływowa lud-, przez conajmniej 21-letnich miv- 


Istępstwo gminne wybiera sposród 


rych Polaków. W kościele, gdzie 
według tradycji modlił się prze” 
bywający na wygnaniu król po!- 
ski Jan Kazimierz, odbywają się 
nabożeństwa normalnie, a w nie- 
dziele rozklad ich jest następują 
godz. T nab. polskie, godz. 8 
czeskie, zodz. 9 niemieckie i suma 


nabożeństwie 


Walka z egipskiem zapaleniem oczu 


Generalna lustracja przyłułków i zakładów 
opiekuńczych 


mach dla podrzutków. W związkuļwychowanie do sierocińców. 


Pożyczki Inwestycyjnej 


.mość zostanie sprawdzona. 


Czinowego „Naszego Ślązaka”. 
Ostatnie wybory odbyły się w 
r. 1982 pod hasłem koalicji polsko- 
niemieckiej dzięki temu, że wspo- 
mniani nauczyciele publ. szkoły 
polskiej, czterej Niemcy, zawie- 
dzeni w obietnicy mianowania Je- 
scha kierownikiem szkoly, przy- 
stąpili do wspólnego z lista pol- 
ską frontu pod hasłem obrony 
przed czechizacją. Z wyboru do 
zastępstwa gminnego zostali wy- 
brani: 13 z listy polskiej, 3 komu- 
nistów, 5 z listy niemiecko-śląza- 
kowskiej i 9 z list czeskich (wśród 
nich 4 Polaków). W zastępstwie 
gmfnnem powstała zatem więk- 
szość polsko-niemecka (13 + 5) i 
la wybrała rade gminną, zlożoną 
z 4 Polaków, 3 Czechów, 2 Niem- 
ców i 1 komunisty, przyczem bur- 
mistrzem jest , Polak, kierownik 
pryw. szkoły polskiej wydz, p. Ru- 
dolf Paszek, zastępcami burmi- 
strza Niemiec Franciszek Kuchej- 
da i wyznaczony przez Czechów 
„ślązakowiec”* Karol Smyczek. 


GDZIEINDZIEJ GORZEJ 


Oto ogólnie zakreślony obraz 
stosunków w Jabłonkowie z cha- 
rakterystycznem tłem lokalnej dy- 
namiki politycznej, obraz dla sto- 
sunków na czeskim Śląsku Ciesz. 
może najkorzystniejszy, który z 
tego właśnie powodu nie może być 
miarą dla innych miejscowości, 
gdzie polski stan posiadania 
przedstawia się przeważnie znacz- 
nie gorzej lub całkiem źle. 

T. Opzoła. 


wybór t. zw. 


szkańców przy  5-przymiotnik”- 
wem prawie głosowaniu. Wybra* 
ne w ten sposób 80-osobowe za- 


siebie radę gminną, złożoną z 10 
radnych, w tem burmistrza i jego 
zastępcę(ów). 

Po przyłączeniu Jabłonkowa do 
Czechosłowacji rzadził komisarz 
vilip Jesch, Niemiec, emer. kie- 
rownik szkoły. Ukonstvtuowane 
po pierwszych wyborach w roku 
1623 zastępstwo gminne wybralo 
burmistrzem Polaka Izydora Ko- 
peckiego. Nastepne wybory odby- 
ły się w r. 1923 i wówczas czterej 
nauczyciela publicznej szkoły poi- 
skiej, będący Niemcami, połaczy- 
di się z. Czechami za, cenę miano- 
wania syna wspomnianego b. ko- 
misarza  Jescha kierownikiem 
szkoły. Wśród Polaków pow'stała 
dezorjentacja i w rezultacie do 
zssłtępstwa gminnego wybrano: 15 
z listy niemiecko-czeskiej, 14 z li- 
sty polskiej i 1 komunistę, wobec 
czego burmistrzem wybrano odda- 
nego Czechom „Ślaązakowca”. nie- 
jakiego K. Smvczka, redaktora ga 


W najbliższym czasie odbędzie 
się posiedzenie rady fundacji im. 
Jakóba hr. Potockiego, na którem 
przyznane będą dalsze stypendja 
dła lekarzy. Projektuje się, aby 
do 1 stycznia 1986 przyznać co- 
najmniej 12 stypendjw. 

Wykonawcy testamentu Ś. p. 
Jakba hr. Potockiego oddać mają 
najdalej do 3 miesięcy majatek 
fundatora do dyspozycji funda- 
cji. Narazie wykonawcy testamen 
tu przekazują fundacji potrzebne 
kwoty na nieodzowne wydatki. 


SOSNOWIEC, 13. 10. (tel. wł.). 
W dniu jutrzejszym Sosnowiecki 
Sąd Okręgowy uda się na sesję 
wyjazdową do Olkusza dla roz- 
patrzenia procesu o wielkie nadu- 
życia, ujawnione przy egzekucji 
podatków. Na ławie oskarżonych 
zasiędzie 4-ch urzędników Urzę- 
du Skarbowego w Olkuszu, któ- 


z tem nakazane zostało prze-|"2y w ciągu szeregu lat systema- 


prowadzenie w ciągu miesięcy: 
października, listopada i grudnia 
r. b. generalnej lustracji tych za- 
kładów w całej Polsce. 


Lekarze powiatowi przedstawić 
mają sprawozdania o zwalczaniu 


jaglicy wśród dzieci oddanych na | RADOM, 18. 10. — W związku 


z ujawnionemi nadużyciami 
szkodę skarbu państwa w urzę- 
dzie skarbowym na pow. Radom 
zostali onegdaj aresztowani: re- 


świadectwami 


` tarz wydz. pow. Paszkowski, nad- 
wzamian 


które firmy przyjmują 
za sprzedawane towary  świade- 
ctwa tymczasowe Pożyczki. Po- 
nieważ 3 proc. Pożyczka Inwesty- 
cyjna nie została dotad  Gopusz- 
czona do obroiu, tranzakcje ta- 
kie są niedopuszczalne, a przed- 
siębiorstwa przyjmujące  pożycz- 
kę narazić się mogą na straty, 
gdyż, jak wiadomo, oryginalne ob 
lizacje wydawane będą wzamian 
za tymczasowe Świadectwa, tylko 
pierwonabywcom, których tożza- 


W listopadzie odbędzie się prze 
targ na roboty budowlane przy 
gmachu Centrali Sądów w War- 
szawie, który stanąć ma wielkim 
placu przy ul. Ogrodowej 12/14. 
Wzniesienie kompleksu budynków 
dla sądów grodzkich. komorników 


łeczeństwa, grunt podatny i przy» 
chylny dla programu działania i wy- 
tyczania nowych dróg. Wybrano od- 
powiednią chwilę, Należy wykorzy” 
stać nastrój, Daje to poważne szan 
se i stwarza pomyślne okoliczności. 
Oby wyzyskane zostały z pożeikiem 
dla państwa”. 

Natomiast „Warszawski Dzien- 
nik Narodowy“ usposobiony jesi 
sceptvcznie, gdyż przewiduje, Że 
zmiany w rządzie 

„„.będą prawdopodobnie niedużego 
znaczenia i nie zdołają rozwiązać * 
tych zasedniczych problemów, jakie 
stoja dzi” "red Polską.. Tymczasem 
Polska dera się zmian innych, 
zmian hardzo gruntownych, wyra” 
stających z wielkich prądów ideo- 
wych, nurtujących dziś szerokie 
warstwy naszego społeczeństwa. W 
oderwaniu od tych prądów, skupia- 
jących dziś naiwiększą sumę energji 
narodowej, żadna zmiana nie wywo- 


ła tej fali entuzjazmu i masowega 
zaufania, które sa niezbędne dla 
realizacji rzeczy wielkich i trud- 
nych". 


Inne pisma jeszcze nie zajęły 
stanowiska wobec zmiany rządu, 
czekając aż się pokaże. jak dale- 
ko ta zmiana sięga. 


PROTEKCJA 


„Polska Zbrojna“ narzeka na 
rozpanoszenie się w Polsce syste- 
mu protekcyjnego: 

„Wprawdzie „interwencje“ posel- 
skie zostały poskromione przed dzie- 
więciu laty, niemniej jednak zasada 
protekcji, jako czynnika eliminacji 
zbyt głęboko już zagospodarowała 
się w powszechnej mentalności. 
— Czy masz protekcję? Oto zapyta-,. 
nie, które przesądza o szansach 
wszelkiego rodzaju przedsięwzięć i 
starań, lub ponrostu utrzymania sta- 
nu posiadania. Człowiek, który po" 
siada można protekcje, ma przed sos 
bą drogę prosta i łatwa, o której 
nróżno marzyłby ktoś, rozporządza- 
jacy tak skromnemi atutami, jak 
wiedza, talent, zasługa“. 

Podnosząc, że objaw ten nie o- 
granicza się do samej tylko dzie- 
dziny biurokratycznej, ale obej- 
muje także przedsiębiorstwa pry- 
watne i organizacje społeczne, 
organ woiskowy pisze: 

„System ten jest mniej groźny dia 
starszego pokolenia,  zaprawionego 
życiowo w różnych okupacjach, wo! 
nie — pokolenia, które wymierń. Ale 
młodzież! Młodzież, której mentalność . 
dopiera się kształtuje, której zapał 
twórczy, uzdolnienia. więdza, zapra- 
wa spoleczna mają być orężem, za- 
równo w służbie Rzeczypospolitej, 
jak i na drodze osobistej pomyślno= 
ści — traci wiarę w wartość tych wa 
lyrów, ucieka się wzorem, starszego , 
pokolenia +dg „piezawodiegę granu >» 
protekcyjnego, tłumiąc młodzieńcze 
oburzenie i deprawując swe duszę na 
miarę konjunktury życiowej”. p 

Toteż „Polska Zbrojna wzy- 
wa, aby praktyczną realzację 4a 
sad nowej konstytucji w życiu 
zacząć „od wyplenienia z mental- 
ności obywatelskiej systemu pro- 
tekcyjnego*. Słusznie! Trudno 
jednak zgodzić się z poglądem, 
jakoby system protekcyjny, gro- 
żący zdemoralizowaniem młodzie 
ży, był „mniej groźny dla star- 
szego pokolenia“. Dla wszystkiecn 
jest zabójczy, bo marnuje najlep- 
sze siły w bezczynności, a na 
front wysuwa mierność  umysło- 


wą lub liehotę moralną. 


WEZ JO PTB. I, EO OE iwan 


Proces o deiraudację 100.000 zł. 
z pieniędzy podatkowych 


tycznie dopuszczali się defrauda- 
cji, fałszują książki i kwity po” 


datkowe. S 
B. kierownik egzekucji Jakób * 
Muszyński, księgowy Marjam 


Grat i sekwestratorzy Janas | 
Sokołowski zdołali w ten sposób 
przywłaszczyć przeszło 100.000 
złotych. 


Nowe areszłowania 


w aferze skarbowej w Radomiu 


to egzekutor z urzędu skarbowego 


na |na Radom, Salwa. 


Poprzednio osadzono w więzie- 
niu w związku z tą sprawą 5 osób 


ferent sejmiku Czyżkowski, sekre | Z b. nacz. urzędu skarb. Krzyszto- 


forskim na czele. 


2.560.000 złotych 


kosztować będzie budowa Centrali Sądów 
w Warszawie 


i t. p. kosztować będzie 2.500.000 
złotych. 


(zas odnowić prentmeratę 
na miesiąc październik 


<a Str. 4 


Znany kamienicznik Lipszyc 
pod kluczem 


W ostatnich tygodniach plagą dużo większa, niż wartość budyn- 
podmiejskich terenów są t. zw. | ku. Dnia 10 b. m, o godz. 16 m. 30 
umyślne podpalania will, by uzy- | we wsi Michalin, pow. warszaw- 
eksć asekurację, która dzięki | skiego, powstał pożar. Spłonęła 
trudnościom przeszacowania jest į willa, należąca do zanego kamie- 
NARAZ RWE ick w Warszawie, Lipszyca, 


SŁORCE 


la  dzierżawiona przez Moszka 


PAŻDZIERNIK |--o _achóc | Srebrnika, w której ten ostatni 
6] 56 | prowadził pensjonat. Pożar po- 

- wstał na strychu, a co najcharak- 

l KSIĘŻYC |terystyczniejsze, wówczas, kiedy 

wscnod zachód |willę opuścili wszyscy pensjonar- 


17—22 | 9—19 
Dł. dnis! Hbyla 
10—48 | 5 —ś8 
Dziś: Św. Kaliksta, 
Jutro: Św. Teresy. 
EEEE hh O 0 


KINA 


AS: „Ludzie w bieli” i „Czerwony 


djabeł”. 
ANTINEA: „Pożar nad Wołga“ i 
„Tu rządzi humor“. 
APOLLO: „Wyprawy krzyżowe”, 
CAPITOL: „Wacuś'. 
„ CASINO: „Szkarłatny kwiat". 
COLOSSEUM: „Światło w Emr] 


PONIEDZIAŁEK 


ściach” | rewja. 


COLOSSEUM MAŁE: „Młode Or-| 


ty“, 

CORSO: „Miłosć dla początkują- 
eyeh“ i rewja. 

ELITE: „Veronika* i „Miłość w 
dżungli”. 


ERA: „idziemy po 
„Wielkie wydarzenia”. 
EUROPA: „Noe weselna”. 


FORUM: „Bez nazwiska” 
ześmiane oczy". 


ITALIA: „Zdobyć Cię muszę” i 
„Kwiaciarka z Prateru", 


“KOMETA: „żółty detektyw” i re- 


wyja. 

LOS: „Ich noce”, 

MAJESTIC: „Mężczyźni wolą mę-; 
tatki”. = i 
: „Zmiana Serc“ i „SĄ 


szczęście” i 


4 


. 


Ro- 


Sygnał". > 
MASKA: „Wonder Bar“ i „Rzym- 
skie Skandale“. 
MEWA: „Dia Ciebie śpiewam” i: 
„Flip i Flap nie chcą pracować“. 
MIEJSKIE: „Nasz chleb peesi 


ni”. 
igi „Adjutant jego wysoko. ' 


METRO: „Bar - miewe”. 

N. TOMBOLA: „Wielki Gracz“ i 
„Kuszenie Szatana”. 

OKO PRASKIE: „Żyd Süs” i do- 
datki, 

PAN: „Dwie Joasie”. 

PAR, ŚW. ANDRZEJA: „Czy Lu- 
cyna to dziewczyna” ł dodatki, | 

PETIT TRIANON: „Świat mojegry] 
i „Rumba”. 
* POPULARNY: „żywy 


i: 

PRAGA: „Mord w Trinidad" i re- ; 

wh. 

RAJ: „Czarna Perla“ i „Nasi Szo- 

ferzy”. | 
RENA: „Świat się śmieje" i „Czy į 


Lucyna to dziewczyna". r 
SFINKS: „Żona z ogłoszenia” i re-, 
wja. 
SOKÓŁ: „Józefina Baker Zuzu“ i 
„Na skrzydłach miłości”, 
ŚWIATOWID: „Folies Bergere 
Cborslier“. 
ØWIAT: „Roześmiane oczy”. 
„TON: „Wyspa skarbów”. 
VARIETE: „Pleśń słońca” | rewia. 
UCIECHA: „Mały Pułkownik". 
'UNJA: „Pieśń zdobywa świat“ i 
rewja. 
a I |EDODRENEEE SEC 


DO BEZROBOTNYCH PRACOW. 
NIKÓW KSIĘGARSKICH 


, Bezrobotni pracownicy  księ- 
garscy, zgłaszajcie się do Związ- 
ku Zawodowego Pracowników 
Księgarskich, Krak. Przedm. 33 
m. 11 we środy i piątki od god7. 
9.30 do Zl-ej. 


~ 


zastaw” i 


kad 


e me a o m a 


jusze. 


Ponieważ wszystkie okoliczno- 
ści przemawiają za tem, że nastą- 
piło tu specjalne podpalenie, w 
celu uzyskania wysokiej asekura- 
cji, na jaką była willa ubezpie- 
czona, powiatowa policja śledcza 
aresztowała kamienicznika Lip- 
szyca właściciela i dzierżaweę 
Srebrnika. 


Warunki pracy | 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


ekarzy-dentystów 


w Ubezpieczalni Społecznej 


W związku z wprowadzeniem 
instytucji lekarzy - dentystów do- 
mowych ukazały się nieścisłe wia 
domości o ich wynagrodzeniu i wa 
runkach pracy. 

Lekarz - dentysta, przyjmujący 
ubezpieczonych we własnym ga- 
binecie, pobiera w Warszawie mie 
sięcznie zł. 400, a ponadto 90 pra 
cent wpływów za zabiegi nieobo- 
wiązujące ubezpieczalni społecz- 
nej (ustawa scaleniowa nakłada 
na ubezpieczalnię wykonywanie 
niektórych tylko zabiegów, jak u- 
sunięcie lub zatrucie bolącego zę- 
ba, leczenie ropotoku i zakładanie 
plomby cementowej, jeśli można 
ją założyć na jednem posiedze- 
niu). Lekarz domowy obowiązany 
jest do przyjmowania ubezpieczo: 
nych w ciągu 4 godzin dziennie. 

W chwili obecnej na terenie 


Warszawy przyjmuje się już ubez 
pieczonych w 34 gabinetach lekas 
rzy - dentystów demowych, do koń 
ca zaś bieżącego miesiąca urucko 
mione będa gabinety następne —- 
do 55. 


W okresie przejściowym funk- 
cjonują jeszcze przychodnie den- 
tystyczne, które w miarę otwiera- 
nia gabinetów prywatnych skie- 
rowują do nich  ubezpieczo- 
nych. 


Kontrola, przeprowadzona w ¢- 
statnich dniach w gabinetach le- 
karzy - dentystów domowych, 
stwierdziła, że w gabinetach tych 
praca odbywa się normalnie bez 
pośpiechu i przepełnienia. Leka- 
rze « dentyści domowi wykonu- 
ją dla ubezpieczonych przeciętnie 
po kilkanaście zabiegów dziennie. 


Nr 293 


25.000 odszkodowania 


żąda oślepiony o 


W XI Wydziale Cywilnym Sa- 
du Okręgowego w Warszawie od» 
będzie się wkrótce proces wyto- 
czony przez ofiarę wybuchu poci- 
sku armatniego. W maju roku 
1526 na drodze w pobliżu poligo- 
nu w Rembertowie wybuchł po- 
cisk, ośłepiajac przechodzącego 
20-lctniego Jana Kielczyka. Kiel- 
czyk stracił wzrok nazawsze i o- 
becnie przebywa w schronisku dla 
niewidomych „Latarnia“. 


Pełnomocnik ofiary wybuchu 
wystąpił obecnie o 25.000 zł. od- 
szkodowania, powołując się na to, 
iż wybuch zdarzył się na drodze 
publicznej. Prokuratorja General- 
na zakwesłjonowała żądania nie- 
widomego, i wystąpiła o powoła- 
nie biegłych pirotechników dla 
stwierdzenia, czy pocisk eksplodo- 


Warszawa przed nieznanem... 


120 domów w rozbiórce 


Oprócz „turystyki“ miejskiej, z 
którą już nieco się zżyliśmy, a 
która powstaje wskutek ciągłych 
zmian jezdni i wymiany instala- 
cyj pod nawierzchnią — do obra- 
zu Warszawy przybył jeszcze je- 
den nowy szczegół. Jest nim roz- 
biórka i przebudowa zagrożonych 
domów. Już nietylko rudery i dre- 
wniane chatki w śródmieściu, ale 
potężne wielopiętrowe kolosy, u- 
legają planowej likwidacji. 


Już pierwsza transza domów 
w śródmieściu, które objęte zo- 
stały przeglądem komisji inspek- 


cyjno-budowlanej, wynosi 120 do- 
mów. Sa to domy śródmiejskie, 


jak np. na Chmielnej nr. nr. 83 i 
120, w Alei Trzeciego Maja nr. 8, 
na Dobrej nr. 41, na Złotej nr. 5, 
na Freta nr. nr. 6, 12, 18 i 20 
Niektóre z nich są jeszcze 
pod obserwacją, inne zdecydowa- 
nie idą na rozbiórkę. Coraz wie- 
cej niespodzianek, w miarę jak 
badania wytrzymałości budynków 
posuwają się naprzód. Warszawa 
zagrożona — śródmieście w nie- 
bezpieczeństwie. 


I o ile starą Warszawą możemy 
dziś zabezpieczyć przed skutka- 
mi zmiany, jakie obecnie zaszły. 
np. przed wstrząsami wskutek ru- 
chu pojazdów mechanicznych, 
bądź to drogą ograniczenia szyb- 
kości na pewnych odcinkach, bądź 
też skierowania ich wyłącznie w 
określonym kierunku z pominię- 
ciem miejsc wrażliwych, o tyle w 


| rozbudowie nowej części miasta 


wzmożony ruch pojazdów mecha- 
nicznych, zwłaszcza przy dużeni 
rozpięciu odległości poszczegó!- 
nych punktów projektowanej 
Wielkiej Warszawy, powinien być 
odrazu przyjęty za czynnik nor- 
malny i uwzględniony w planacA. 


Z katastrofy na Freta widać 
wyraźnie skutki np. skierowania 
ruchu na Żolibórz przez ulicę sta- 
rych domów - Freta, w dodatku 
przez ulicę zupełnie niezabezpie- 
czoną. A tymczasem chociażby w 
Gdańsku, w dzielnicach staromiej 
skich, aby uchronić domy od ka- 
tastrofy, wypróbowano specjalne 
zabezpieczenia, a mianowicie w 
jezdnie wpuszczono szyny żelazne 


o kształcie litery U. Odpowiednio 
ułożona sieć tych szyn znakomi- 
cie łagodzi wstrząsy i zapobiega 
niebezpieczęństwu. 


Jakże dziwnem wydaje się, że 
u nas, nie pomyślano o czemś v9- 
dobnem, a jeszcze dziwniejsze, że 
szereg starych ulic zobrukowuje 
się obecnie bądź gładką koztką, 
bądź jednolitą nawierzchnią cc- 
mentowaną, a przecież niema lep- 
szego przewodnika dla wstrząsów 
jak mocna jezdnia. Argument wy- 
gody i latwości technicznej komu- 
nikacji, musi w tym wypadku od- 
paść, gdyż wstrząsy udzielające 
się domom, budowanym według 
starych systemów, grożą nieunik- 
nioną ruiną. Wszelkie wstrząsy 
dochodzą poprzez przewodni!, aż 
do fundamentów. 


Nowy plan zabudowy Warsza- 
wy, a raczej nowe plany przewi- 
dują w koncepcji zasadniczej, we 
dług nowych wzorów, budowę du 
¿ych domów czynszowych przy 
prostych ulicach, mają to być do 
my duże, wysokie, blokowe. Ta 
tundencja, która wyraźnie przeja 
wia się we wszystkich projektach 
przebudowy Warszawy, nakazuje 
specjalna uwagę zarówno przy 
przebudowie śródmieścia, jak 
przedewszystkiem przy wyłknię- 
ciu nowych przedmieść, które na 
rastają dziś bez żadnego planu i 
z któremi trudno później będzie 
sobie poradzić. 


Dziś istnieje jeszcze ogromna 
plastyczność planów rozbudowy 
Warszawy, a więc przedewszyst- 
kiem możność ich zmiany w związ 
ku z temi wynikami, które obecnie 
już dają się poznać. T. zw. uzbra- 
janie terenów w wodociągi, kana 
lizację, gaz, elektryczność, wresz- 
cie brukowanie ulic, nie może 
być w wielkiem mieście grupa 
oddzielnych, niezależnych od sic- 
bie systemów rozdzielczych. Mię- 
dzy temi czynnikami musi istnieć 
w sensie technicznym całkowite 
sharmonizowanie i nietylko dosto 
sowanie ich do celów, którym ma 
ją służyć, ale dostosowanie ich 
samych do terenów, na których 
zostają prowadzone. 


Entuzjazmujemy się często pla 
nami rozbudowy Warszawy, n:o- 
numentalnemi rzutami projek- 
tów, nie zdając sobie spra- 
wy, że są one oderwane od rzc- 
czywistości, t. j. nie opierają sie 
na znajomości wytrzymałości po- 
szczególnych gruntów, na ich wła 
snościach geologicznych i hydro- 
logicznych. Możemy sobie wyo- 
krażać najpiękniejsze dzielnice, 
które powstaną, ale budowane bez 
dostosowania do właściwości te- 
renu — będzie jeszcze jednem to- 
pieniem grubych miljonów naj- 
zupełniej bez celu, Miasto nowo- 
czesne jest skomplikowanym apa 
ratem; na całym świecie, wszę- 
dzie, gdzie powstają albo rozwija 


ODWDZIĘCZY SIĘ 


za właściwe pielęgnowan:e 
i za codzienne wcieranie 
płynu SIMI nagrodzi Cię 
zdrowym, świeżym i pięk- 
nym wyglądem! 
Płyn SIMI nie zaskiepia 
zorów co jest nieuniknione 
przy użyciu kremów, lecz 
otwiera je, ułatwia cyrku- 
lację krwii. powodując do- 
pływ świeżej iimfy z głęb- 
szych tkanek podskórnych, 
ożywia i odmładza cerę. 
Piyn SIMI usuwa wszelkie 
nieczystości skóry: wągrv. 
pryszcze, fałdy, zmarszczki 
i odiłuszcza cerę, 
Po goleniu płyn SIMI ude- 
likatnia i wygładza pod- 
rażnioną skóre. 


ją się wielkie metropolje, zaczy- 
nk się teraz od badań terenu. a 
potem dopiero przychodzą projek 
ty. U nas najpierw urządza się 
konkursy na projekty, a poten: 
gdy mają się zacząć, trzeba klaść 
znaczne sumy na dostosowanie te 
renu, chociaż w ścisiem tego sło- 
wa znaczeniu zmienić naturalne- 
go terenu nie można. 
Wprawdzie w roku 1957 r 


rrin 
a. 


strat warszawski przeprowadza! 
badania przedmieść Warszawy 
Jak np Tense OG AnA 


ale już w 1922 r. badania te zn- 
stały zaniechane. Slusznie więc 
Gziś prasa fachowa zwraca uwa4- 
me na tę sprawę. akcentując. że 


szawe w jej przyszłości przed... 
uicznanem. 


m A 


TEATRY 


TEATR WIELKI: Dziś dzień wy- 
poczynkowy. We wtorek „Rose Mu- 
rie”, 

TEATR NARODOWY: 
mazy”, n 

TEATR POLSKI: „Król Lir”. 

TEATR NOWY: „Powrót mamy”. 

TEATR LETNI: Ostatnie przedsta- 
wienia „Muzyki na ulicy”. W najbliż- 
szych dniach premiera „Domu otwar- 
tego” Bałuckiego. 

TEATR MAŁY: „Wiosenne porząd- 
ki”. W najbliższych dniach premiera 
komedji Shaw'a „Żołnierz i bohater”, 

TEATR ATENEUM: Dziś J. Bli- 
zińskiego „Marcowy kawaler“ i ko- 
medja J. Korzeniowskiego „Majster 
i czeladnik” z Jaraczem w rolach 
głównych w obu sztukach, 

TEATR KAMERALNY: Dzis dra- 
mat Żeromskiego „Ponad śnieg”. 

INSTYTUT REDUTY: Dziś i ju- 
tro komedja Cwojdzińskiego „Teorja 
Einsteina“ w reż. Osterwy. 

TEATR MALICKIEJ: Dziś i co- 
dziennie nowa oryginalna komedja 
A. CĆwojdzińskiego: „Epoka tempa” 
z Malicką, Biesiadeckim i Sawanem. 

„WIELKA REWJA*: Operetka 
„Kawiarenka“ Benatzky'ego. 

„HOLLYWOOD”: Dzis rewia „Dina 
Ciebie, Warszawo” z Ordonówną i Bo- 
do. 

CYRULIK WARSZAWSKI: (Kre- 
dytowa 14): Dziś satyra „Na jeża" z 
Zimióska. 

OPERETKA NA CHŁODNEJ: Ope- 
bg Kalmana „Księżna Czardasz. 
a”. 


„Pan Da- 


« 


dzisiejsze projekty stawiają ; 


d skarbu państwa 


wał sam, czy też Kielczyk zbierał 
na drodze odłamki granatów. 


RAD3O 


Warszawa 
Poniedziałek, 14 października 1935 r. 


6.30 „Kiedy ranne... 6.33 Pobud- 
ka do gimn. 6.34 Gimnastyka. W 
przerwie o godz. 7. 20 — 7. 30: 
Dzien. por. 1.50 Progr, na dz. bież. 
1.55 „Parę inform, 8.00 Aud. dla 
szkół 11.57 Svgnał czasu. 12.03 
Dzien. połudn. 12.15 Muzyka rosyj- 
ska (pł.). 18.25 Chwilka dla kobiet. 
15.15 Przegl. giełd, 16.25 Wiadom. o 
eksporcie. 15.30 Konc. w wyk. Zesp. 
Tangowego pod dyr. I. Stołowa. (z 
Wilna). 16.00 Lekcja jęz. niem. 16.15 
Recital śpiewaczy Z.  Temnickiej. 
16.40 „Colin i S-ka" — skecz p/g 
Fr. Hellera, (z Krakowa). 17.00 „Ź 
obozu wakacyjnego dla dziewczat* 
— pogad. 17.15 Wiersze Witolda Ze- 
chentera. 17.20 Kone. Ork. Salon. W. 
Wwiloksza. 17.50 Pogad. B. Winawe- 
ra. 18.00 Suita na dwa fortepiany 
5. Rachmaninowa. Wyk. I. Rosen- 
baum i J. Sulikowski, 18,30 Listy 
od dzieci. 18.40 „Życie kult. i am. 
stolicy". 18.45 Muz. lekka w wyk. 
A. Sandlera  (skrz.) z tow. orkie- 
stry (pł.). 19.00 „Skrzynka roln.” 
19.10 Program na dz. nast. 19.20 
Kone. rekl. 19.85  Wiadom. sport. 
19.50 Pogad. aktualna. 20.00 Aud, 
strzelecka. 20.30 „Instrumentalne u- 
twory w śpiewie" (Teksty W. Skrzy 
pińskiego w wyk. J. Popławskiego 
(pł). 20.45 Dzien. wiecz, 20.55 „O- 
brazki z Polski współcz." 21.00 „Pan 
na Andzia miała wczoraj wychod- 
ne“ — mile wspomnienie z niedzie- 
li. Lekka aud. muz. 21.380 Wieczór li- 
teracki: „Religijność Jana Kaspro- 
wieza”. 22.00 Konc. Symf. w wyk- 
Ork. P. R. pod dyr. G. Fitelberga, z 
udz. A. Ragana (fortep.) . 28.00 
Wiadom. meteor. dla kom. lotn. 23.05 
Muz. tan. (pł.). 


Wtorek, 15 października. 


6.30 „Kiedy ranne..." 6.33 Pobudka 
ilo gimn. 6.34 Gimnastyka. 6.50 Muzy 
sa (pł). W przerwie o godz. 7.2 
Dzien. por. 750 Progr. na dz. bież. 
7.55 Parę inform. 8.00 Aud, dla szkół. - 
1137 Sygnał czasu. 12.03 Dzien. po 
łudniowv 1213 Aud. dla szkół (dl: 
dzieci mł): „Bajka o piesku — Burku: 
kotku — Mruczku, 1 gąscę — Gęguit"' 
1230 Konc. Zespołu H, Adamskie; - 
Grassmanowej. 13.25 Chwilka dla ko- 
hiet. r5.30 Z rynku pracy. 15.15 Przegl. 
ziełd. 15.25 Wiadom. o eksporcie. 15.30 
Muz, lekka w wyk. Z. Terne (piosen: 
ki; i I. Pommersa (fortepian). 1600 
Skrzynka PRO. 16.15 Muz, symf. (pł.) 
10.45. „Cała Polska śpiewa” — aud: "s 
popr. prot. fir. Kutkowski. r4.69_ „Co 
sie robi z żelaza” — odczyt wygl. W. 
Vrcukiel, 17.15 «Xieśmiertelne melodie 
Fr. Schuberta: Konc. Ork. Kamer A. 
Hermana (z Krakowa). 17.506 „Eneykla 
pedja mówiona* (z Krakowa). 18.0u 
Recital fortep. Z. Dygata. 18.30 „War: 
s»zawa w literaturze i anegdocie* — 
szkie lit, 18.45 Popularne piosenki (pły. 
19.00 Wiadomości rolnicze. 19.10 Progr 
na dz. nast, 19.20 Konc. rekl. 19.35 
Widom. sport. 19.50 Pogad. aktualna. 
20.00 Aktualny monolog. 20.10 Konc. 
Renrczentacyjnyv Ork. 36 p. p. 20.43 
Dzien. wiecz. 20.35 Obrazki z Polski 
współcz. 21.00 „Przygoda w Grand Ho- 
tolu“ — operetka P. Abrahama. 22.30 
„ks, Oaufrv Kopczyński prawodawca 
języka polskiego" — felj, 22:45 „Wa- 
wel — polski Panteon! — odczyt w 
języku csperanckim 2300 Wisdom 
meteorolog, dla kom. lotn. 23.05 Muz. 
tan. (pl) 


RECITAL ŚPIEWACZY 
KARNICKIE]| W KONSER 
WATOR]UM. 


We wtorck 15 b. m. o godz. 20.15 
odbędzie się w sali Konserwatorium 
recital Śpiewaczy doskonałej dawro 
w Warszawie niesłyszanej śpiewacz- 
ki Heleny Frey - Karnickiej, która o- 
becnie stale przebywa w Paryżu, 
gdzie jest artystką opery i solistką 
koncertów symfonicznych Pasdeloup 
i Poulet. 


FREY 


Z muzyki 
józei Holmann 


Cechą, wyróżniający pre er 
muzyków spośród plejady innych, 
przeciętniejszych, jest doskona- 
gość wypowiadania się dźwiękowe- 
go. Środki techniczne nie stano- 
wią dla nich celu, lecz sa mater- 
jalnym sposobem przemawiania 
do słuchaczy. Pokonanie trudno- 
ści technicznych traktują jako 
szczegół konieczny, ale nie jedyny 
i wyłączny, raczej, jako etap ku 
osiągnięciu pewnej wyżyny arty: 
stycznej. Nie ograniczając się do 
opanowania t. zw. rzemiosła mu- 
zycznego, dążą do nadania po- 
szczególnym nutom i kompleksom 
nut maksymalnej treści, zgodnej 
z intencjami autora, i ciężaru ga- 
tunkowego każdemu zdaniu, każ 
dej frazie muzycznej. Dla przy- 
kladu wystarczy przytoczyć grę 
fortepiańowa Paderewskiego lub 
interpretację _ kapelmistrzowską 
Toscanini'ego. O  Paderewskim 
przyjęło się historyczne powie- 
dsenie, że „jest on genjuszem, 


w Filharmonii 


który gra również na fortepia- 
nie“. Porywa słuchaczów dźwię- 
kami, wydobytemi za pośrednic- 
twem fortepianu, które natchnąi 
płomieniem swego gorejącego ser- 
ca. Instrument muzyczny, wraz z 
całym mechanizmem przestaje być 
wówczas celem, staje się nato- 
miast środkiem, pomostem, lączą- 
cym ducha artysty, Szybującego w 
przestworzach i jego gigantyczny 
polot, za skupionymi na ziemi w 
sali koncertowej słuchaczami, któ- 
rzy doznają dzięki temu jakby ob- 
jawienia. Taksamo sztuka kapel- 
mistrzowską Toscanini'ego laczy 
w sobie wyżyny doskonałości od: 
twórczej z precyzja opracowania 
zarówno najdrobniejszych szcze- 
gółów jak i całości wielkich linij 
i frez muzycznych, wznosząc się 
w dziedziny najwyższego wyrazu 
artystycznego, genialnego, iście 
nieziemskicgo polotu. «Trzyma to 
sluchaczy w stanie silnego napie- 
cia i skupienia. 


Imię Józefa Hofmanna, jak i 
każdego wielkiego muzyka, j33t o0- 
toczone legendą. Nimb ten, ina- 
czej zwany sławą, iest równie 
głośny, jak uzasadniony. Nie ule- 
ga wątpliwości, że Hofmann jest 
bardzo wielkim pianistą. Jego o- 
panowanie środków technicznych, 
niesiychana łatwość wirtuozerji 
jest zdumiewająca. Wydaje się, że 
dla Hofmanna niema rzeczy nie- 
możliwych do wykonania. Prosto- 
tu gry i brak wszelkiego wysiłku 
w pokonywaniu oporu najtrud- 
niejszych problemów techniki for- 
tepianowej nałeżą do kardynal- 
nych zalet genjuszu Hofmanna. 
Kontakt jego z fortepianem jest 
nacechowany tą rzadką swobodą 
artystyczną, która każe przypusz- 
czać, że Hofmann gra, jak oddy: 
cha, lub rezmawia. Małego wzro- 
stu, o krótkich palcach rąk, jest 
tytanem klawiatury i mistrzem 
brzmień fortepianowych. Sztuka 
jego tkwi cała w technice i w re- 
alnvch problemach  wirtuozow- 
ziwa. Z tego punktu widzenia na- 
leży przyznać Hofmannowi pierw- 
sze miejsce, jako największemu 
wirtfuozowi-pianiście. Nieskazitel- 


na i niezrównana technika pal- 
ców, rozmach oktaw i pasaży, ba- 
jecznie wycyzelowana interpreta- 
cja kantyleny -— czegóż można 
wymagać więcej od pianisty? 
Kto posiadł rzemiosło fortepiano- 
we w takim stopniu, jak Hofmann, 
może być uważany za niedośtig- 
nionego i wolnego od wszelkich 
zarzutów, z wyjątkiem jednego: 
aby więcej był muzykiem, a mniej 
wirtuozem, Słuchając Hofmanna 
miało się chwiłami wrażenie, ja- 
kiego doznaje turysta, napotyka- 
jący uroczy krajobraz, który go 
jednak wcale nie wzrusza, pomimo 
swej osławionej piękności, gdyż 
jest umiejętnie zaaranżowany, 
dostosowany dla oka, wyzyskany 
dla kultury, turystyki i wygody. 
Nie zastąpi rzadka doskonałość, 
chóćby najszczytniejsza, braku od: 
powiedniej treści wewnętrznej i 
napięcia duchowego. Pewna bez- 
duszność, czy jeśli kto woli, chłód 
i wygodny spokój gry Hofmanna 
razi niejednokrotnie i przypomina 
na każdym kroku. że Hofmann, 
choć pianista najwyższej miary, 
jest wszakże tylko człowiekiem, 
przebywającym przez caly czas 
na ziemi, nie odrywając się od 


niej ani na chwiię i nie unosząc 
się w górę ani na jotę. Ta „przy- 
ziemna“ doskonałość i  „ziem- 
skość' rzemiosła Hofmanna öd- 
różnia go od „boskości“ wyżyn, 0- 
siąganych przez genjuszów Pade- 
rewskiego i Toscanini'ego, którzy 
swą muzyką wzruszają i pory- 
wają. 

Trudno wziąć odpowiedzialność 
za ostateczna ocenę przebogatej 
gry Hofmanna po jednym jego 
występie na koncercie symfonicz- 
nym, zwłaszcza, jeśli utworu 
przez niego wybrane nie należą 
úo rzędu arcydzieł. Dlatego defi- 
niiywny poglad o całokształcie o- 
gromu talentu odtwórczego Hof- 
manna można będzie dopiero wy- 
robić sobie po powtórnem usłysze- 
niu go na recitalu fortepiano- 
wym. Narazie jednak stwierdzić 
można, na podstawie usłyszanych 
dzieł, że gusty muzyczne Hofman 
na i jego smak artystyczny nie 
rależą do bardzo wybrednych. 
Koncert A Rubinsteina, pomimo 
swych jaskrawych ale wyłącznych 
zalet natury wirtuozowskiej, nie 
usprawiedliwał wcale do umiesz- 
czenia go w programie koncertu 
symfonicznego, jako przeciętny u- 


twór muzyczny, pozbawiony więk- 
szych walorów artystycznych. 
Koncert fortepianowy Schuman- 
na, aczkolwiek o całe niebo wył: 
szy od poprzedniego. posiada rów. 
nież niemało słodkawych i cekli- 
wych zwrotów, obniżających wy- 
soki poziom twórczości genjalne- 
go romantyka. 


Kilka drobnych utworów Cho- 
pina, dorzuconych na bis, wybra. 
ne zostało spośród najpopular- 
piejszych i najbardziej znanych; 
wykazały one wprawdzie bezkon- 
kurencyjność biegłości palcowej 
Hofmanna i wyjątkowy kunszt 
techniczny, ale i potwierdziły sta- 
wiane mu wyżej zarzuty naturv 
duchowo-artystycznej. 


Koncertem symfonicznym dyry- 
gował A. Dolżycki, który na wstę- 
pie wykonał uwerturę Eleonorę 3 
Beethovena, wkładając w ten u- 
twór maksimum wysiłku odtwór- 
czego i dobrej woli, oraz na po- 
czątku 2-giej części programu 
Preludjum Różyckiego „Monna 
Liza" — kompozycję o dość ta- 
niej i płytkiej inwencji, barokowej 
instrumentacji i obliczu eklektycz- 
nem. Michał Kondracki. 


Nr. 293 


Swięto Uniwersytetu Warszawskiego | 


z udziałem p. Prezydenta Rzplitej 


Wczoraj w południe odbyła się 
na Uniwersytecie Warszawskim 
uroczystość inauguracji roku aka 
demickiego 1935,36 związana z na 
daniem uczelni nazwy Uniwersy- 
tetu Józefa Piłsudskiego. 

Przed głownym gmachem Uni- 
wersyietu ustawił się bataljon 
chorągwiany 36 p. p. |. a. z or- 
kiestrą. 

Na uroczystość przybyli człon- 
kowie rządu z premjerem Kościal- 
kowskim, marsz. Sejmu, Car, pre- 
zes N. I. K. gen. dr. Krzemień- 
ski, prezes Najwyższego Trybuna 
łu Administracyjnego dr. Hełczyń 
ski, wicemarszałkowie Sejmu i Se 
natu, zeneralicja, rektorzy Uni- 
wersytetów;: Jagiellońskiego prof. 
Maziarski, Wileńskiego — prof. 
Staniewicz, Poznańskiego — prot. 
Runge i Politechniki Warszaw- 
skiej prof. Warchałowski, profe- 
sorowie wyższych uczelni i mło- 
dzież akademicka. 

W parę minut po godz. 12-ej 
przybył do Uniwersytetu p. Pre- 
zydent Rzeczypospolitej w ot). 
czeniu domu cywilnego i wojsko» 
wego. W chwili przybycia głowy 
państwa orkiestra odegrała hymn 
narodowy. 

U wejścia powitał Pana Prezy- 
zydenta senat akademicki w tra- 
dycyjnych togach z rektorem prof. 
Pienkowskim na czele, poczem 
Pan Prezydent, w otoczeniu se 


natu akademickiego przeszedł do 
auli, powitany hymnem narodo- 
wym, wykonanym przez orkiestrę 
Państwowego Konserwatorjum 
Muzycznego. 

Na wstępie uroczystości rektor 
Pienkowski w imieniu Uniwersy* 
tetu oddał hołd pamięci marsz. 
Piłsudskiego. 

Po złożeniu hołdu chwilą mil- 
czenia uczczono pamięć zmarłych 
profesorów Uniwersytetu w ub. 
roku akademickim. 

Następnie rektor 
odczytał sprawozdanie 
akademickiego 1934/85. 

Po złożeniu sprawozdania rek- 
tor zwrócił się do Pana Prezyden 
ta Rzeczypospolitej z prośbą o na- 
danie Uniwersytetowi nowej na- 
zwy. » 

Wsród głębokiej ciszy Pan Pre- 
zydent Rzeczypospolitej odczytał 
dekret, którym nadał Uniwersy- 
teowi Warszawskiemu nazwę Uni 
wersvtetu Józefa Piłsudskiego w 
Warszawie. 

Następnie rektor, prof. Pień- 
kowski dokonał odsłonięcia ta- 
blicy marmurowej wmurowanej 
ku  upamiętnieniu dzisiejszej 
chwili. 

W czasie odsłonięcia chór aka- 
demickiego koła muzycznego ..Li- 
ra“ odśpiewał hymn „Gaude ma- 


Pieńkowski 
z roku 


P. Pączek 


do Łodzi 


ŁÓDŹ, 12.10. (tel. wł.). Do Łodzi 
przyjechał b. poseł na Sejm An- 
toni Paczek, powolany na stano- 
wisko trzeciego wiceprezydenta 


Zarządu m. Łodzi. P. Pączkowi 
podlegać będą sprawy oświaty, 
kultury, opieki społecznej i zdro- 
wotności. 


Straszna Katastrofa 


na kopalni „Niemcy” 


9 
o. 


CHORZÓW, 10. Ub. nocy 
mydarzyła się wielka katastrofa 
na kopalni „Niemcy“ w Święto- 
chłowicach. 

hopalnia ta jest własnością 
przedsiębiorstwa ks. Henckel Don 
nersmarcka. Na głębokości 450 
m. w podziemiach kopalni zawalił 
się jeden z filarów. 4-ch górni- 
ków zostało tam zasypanych i 
odciętych od świata. Byli to gór- 
nicy: Stanisiaw Lis, Piotr Neu- 
man, Jan Świątek i Wiktor Sẹ- 
dziełorz. Zaalarmowano władze. 
Do podziemia zjechała natych- 


przyjechał 


nych. Po dvuyoazinnej energicz- 


św.iątka 1 Sędzielorza wyratować. 
Przewieziono ich ao szpitala Społ 
ki Brackiej w Chorzowie. Neu- 
man odniosł ciężkie rany, ma po- 
famanych kilka żeber, Świątek i 
Sedzielorz odnieśli iżejsze rany. 

Akcja ratownicza nad wydoby- 
ciem czwartej ofiary wypadku 
trwała przez całą noc. Wczoraj o 
godz. 4.30 nad ranem kolumna ra- 
townicza dotarła do czwartego 
górnika Stanisława Lisa, niestety 
odkopano już tylko martwe zwło- 


rozpoczęła prace nad usunięciem |ki ofiary wypadku. Lis zmarł pod 
gruzów i wyratowaniem zasypa- | gruzami wskutek zmiażdżenia. 


miast kolumna ratownicza, zen 


Cyganiewicz zwycięża Benolda 
w Poznaniu 


POZNAŃ, 12. 10. — W sobotę 
wieczorem odbyło się w Poznaniu 
w reprezentacyjnej Hali Targów 
Foznańskich spotkanie zapaśni- 
cze między mistrzem Świata w 
walce wolnoamerykańskiej Wła- 
dysławem Zbyszko - Cyganiewi- 


nej akcji udało się trzech zasypa- 

nych górników, a to Neumana, 

czem a mistrzem Europy w tejże 
Rudolfem 


walce  Austrjakiem 
Benoldem. 
wicz. 
Walce przyglądało się 2.000 wi 
dzów, sędziował p. Markiewicz. 


Zwyciężył  Cyganie- 


Hotele warszawskie 
Muszą mieć wygiąd europejski 


Nowe rozporządzenie Min. Op. 
Społ. w sprawie przepisów sani- 
tarnych dla hoteli, pokojów ume- 
hlowanych i pensjonatów nakiada 
obowiązek na właścicieli tych 
przedsiębiorstw przeprowadzenia 
szeregu inwestycyj. Miedzy inne- 
mi rozporządzenie wymaga urzą- 


OZ DZ W" 
Wypadki i kradzieże 

Obława na Pradze. W czasie obia- 
wy na ul. Jagiellońskie; zatrzymano 
315 osób, w tem kilkadziesiąt poszuki 
wanych przez sądy, władze policyjne 
i administracyjne. 

Kradzieże „pajęczarzy*. Nieznani 
sprawcy dostal się na strych domu 
przy ul. Solnej 16 į skradli nie narusza 
jac kłódki od strychu, bieliznę warto- 
sci 150 złotych, nałeżącą do Chaima 
Finkielkrauta. 

Ze strychu domu przy ul. Maniusz- 
ki 12 skradziono bieliznę, należącą do 
Antoniego Kiedy, 

Ofiara farbowania włosów. Sura 
Ptaszek, zam. przy ul. Bomtraterskiej 
4, pragnąc ufarbować włosy, rozpu- 


ściła kupioną farbę w Sklepie przy Kuki 


Nalewki 14 w wodzie utlenionej 1 zmy 


ła płynem całą głowę. Skutki zabiegu | . 


kosmetycznego okazaiv się straszre. 
Ptaszkowej spuchła cała twarz i gio- 
wa Wezwane pogotowi: stwierdziło 
ostre porażenie skóry i przewiózł» ja 
w stanie ciężkim do szpitala na Czy 


czenia łazienek oraz w : 
pokoju umywalni z bieżącą gorącą 
wodą. Rozporządzenie to, celem 
poinformowania osób przebywają- 
cych we wspomnianych zakia- 
dach, musi być wywieszone na wi- 
docznem miejscu, przyczem wpro- 
wadzą się obowiązek prowadzenia 
przez wszystkie hotele, pokoje u- 
mebiowane i pensjonaty książki 
zażaleń, 


W związku z powyższem, Miej- 
ski Urząd Służby Zdrowia przy- 
stąpił do szczegółowych oględzin 
tych przedsiębiorstw, celem do- 
prowadzenia ich do stanu odpo- 
wiadającego tym przepisom, przy- 
czem wykonanie rozporządzenia 
winno być przeprowadzone naj- 
później do 1 stycznia 1986 r. w 
zależności od rozmiarów i kosz- 
tów inwestycyj. Zaznaczyć nale- 
ży, że Warszawa posiada kilkaset 
hoteli i pokojów umeblowanych, z 
kióv eh stosunkowo niewielka 1- 

Ipowiada wymogom higje- 

szczególności od drobnych 
prz ds ebiorstw, skupiajacych się 
w północnej dzielnicy miasta ovaz 
na Pradze, w okolicach dworców, 
wymagane jest gruntowne prza- 
prowadzenie remontu. 


W dalszym ciągu uroczystości 
odbyło się przekazanie władzy no 
wemu senatowi, poczem profesor 
dr. Oskar Halecki wygłosił wy- 
kład na temat: „Uniwersytet Jó- 
zefa Piłsudskego na tle dziejów 
szkół akademickich w Polsce". 

Po  imatrykulacji studentów 
orkiestra wykonała poloneza a- 
dur Chopina. (PAT.). 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Uczczenie zasług 
Ignacego Paderewskiego 


LWÓW, 12.10 (tel. wł.). Lwow- 
ski komitet ściślejszy, złożony z 
Tow. 


przedstawiceli Polskiego 
muzycznego, dyrekcji teatru i pre- 
zydjum kasyna oraz kół literacko 
artystycznych postanowił uczcić 
zasługi Ignacego Paderewskiego 
mimo jego sprzeciwu i w tym ce- 
lu zwoła w dniach najbliższych 
przedstawicieli sfer naukowych i 
muzycznych miasta celem omó: 
wienia programu uroczystości. 


Żajście na zgromadzeniu 
Związku Legjonistów 


LWÓW, 13. 10. Stasownie do 
zapowiedzi miało się odbyć w so- 
botę wieczór nadzwyczajne wal- 


ne zgromadzenie Zw. Legjoni- 
stów, celem wyboru prezesa 
Związku w miejsce płk. Pytla, 


który — jak wiadomo — obigł 
posadę burmistrza w Krośnie. 
Do sali obrad instytutu tech- 
nologicznego, w której zebrało 
się ok. 600 członków związku, 
wtargnęła grupa, jak ogólnie sy- 
dzą, b, członków związku, badź 
wykluczonych, bądź zalegających 
ze składkami i gdy sekretarz po 


postawieniu kandydatury mjr. 
Konstantego Dzieduszyckiego, 
rozpoczął odczytywanie nazwisk, 
w sali powstał hałas, tak, że pre- 
zydjum musialo przerwać obra- 
dY 


Ze wznoszonych okrzyków oka- 
zało się, że oponentom chodziło 
o postawienie kandydatury Hen- 
ryka Schmala. 


Steroryzowane prezydjum w o0- 
sobie pos. Wojciechowskiego roz- 
wiązało zebranie, nie wyznaczą- 
jac terminu następnego. 


| 47.000.000 w 9 miesięcy 


Saldo bilansu handlowego 


Saldo dodatnie bilansu handlo- 
wego Polski wynosiło — w okrąg- 
łych liczbach w styczniu 16.4 
milj. zł, w lutym — 4.6 milj. zł, 
w marcu — 5.3 milj. zł, w czerw- 
cu — 2 milj. zł., w lipcu 3.1 milj. 


zł, w sierpniu — 5 milj. zł, we 
wrześniu — 12.7 mlj. zł., nato- 


pa: miesiące: kwiecień i maj 
przyniosły saldo ujemne w wyso- 
kości 2 milj. zł. 

Bilans handlu zagranicznego 
Polski w ciągu pierwszych dzie- 
więciu miesięcy r. b. zamknięty 
więc został saldem dodatniem w 
wysokości 47.1 miljonów zł. 
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Tajemnicze zaginięcie 
mieszkanki Nowego Dworu 


Powiatowy Urzed Śledczy 
domiono jeszcze dnia 7 października 
o zapadkowem i tajmniczem zaginię 
ciu 16-letniej Ireny  Rostkowskiej 
mieszkanki Nowego Dworu, która, 
zabrawszy ze sobą walizkę z cenne- 
mi arobiazgami i 400 zł. gotówka, 
udała się nu dworzec i odjechała po- 
ciągiem, jadącym w kierunku War- 
szawy. 


zawia- jcnergiczne śledztwo, z którego oka- 


zało się, że Rostkowskiej towarzy- 
szył na dworcu w Nowym Dworze 
jakiś mężczyzna, lat około 80, w jas- 
nym kapeluszu, o cerze oliwkówej. 


Policja powiatowa rozesłała telefo- | 


inograniy do wszystkich posterunków 
nadgranicznych, zachodzi bowiem 
podejrzenie, że Rostkowska ucieknie 


Urząd powiatowy rozpoczął | zagranicę. 


Wojnę abisyńską 


zobaczymy w kinach 


W początkach przyszłego tygod* 
nia nadejść mają do Warszawy 
drogą lotniczą pierwsze oryginal- 
ne zdjęcia z wojny w!osko-abisyń- 
skiej. Zdjęcia te nakręcone zosta- 
iy przez 2-ch operatorów amery- 
kańskich koncernów filmowych 
Foxa i wysłane samolotem przez 


Dżikuti Khartum (Egipt) do Eu- 
ropy. | 

Pierwsze autentyczne zdjęcia z 
wojny włosko-abisyńskiej przed- 
stawiają epizody walk pod Aduą i 
Aksum. Filmy przedstawione bę- 
dą do ocenzurowania Minister- 
stwu Spraw Wewnętrznych. 


Bójka w szkole 
na ul. Granicznej 


Przy ul. Granicznej 0, znajduje się 
żydowska szkoła powszechna p t. 
„Madrido“, Iierownikiem i gospoda- 
rzem szkoły jest Berek Zylberg (Zło 
ta 34). Przed kilku miesiącami do szko 
ły Zylberga w godzinach wieczorv- 
wych przychodzili młodociani czlonko= 
wie organizacji „Hagana“, której prze 
wodniczył prezes, Józef  Muszkat 
(Chłodna 5). Kierownik szkoły zauwa 
żył, iż „haganowcy* niszczą ławki, wy 
pisują brzydkie wyrazy i t p. P. Zyl- 
berg postanowił wobec tegó nie wpun- 
szcząć więcci członków „tlagany'* do 


lokalu szkoły. 

Tymczasem wczoraj wieczorem przy 
było kilku młodocianych „haganow* 
ców', Drzwi do szkoły zastano zanie 
knięte. Zawiadomiono o tem prezesa 
Muszkata, który zjawił się w szkole » 
rozpoczął pertraktacje z Zylbergiem. 
Po krótkiej dyskusji wynikła bójka, 
w czagie której Muszkat dotkliwie pa 
bił Żylberga. 

Porządek zaprowadziła dopiero we» 
zwaną na pomoc policja. Poramoncga 
Zylberga opatrzył lekarz pogotowia. 


Z miasta 


POMOC MATERJALNA DLA 
STUDENTÓW 
Znajdujący się w krytycznych wa- 
runkach  materjalnych mieszkańcy 
domów akademickich im. Prezydenta 
Narutowicza w Warszawie mogą u- 
biegać się o przyznanie stypendjum 
obiadowycn, bezpiatnych kąpieli vraz 
zwolnienia od oplat ambulatoryjnych 
i bibljotecznych. W tym celu należy 
skiadac podania przed 20 każdego 
miesiąca na specjalnych kwestjonat- 
juszach, które wydaje administracja 
domów. 
PASTWIENIE SIE NAD KACZKĄ 
Da jakiego stopnia dochodzi okru- 
cieństwo ludzkie, może siużyć dowo- 
dem sprawa, jaką ma obecnie w to- 
ku Poiska Liga Ochrony Zwierząt 
(Skorupki 14) przeciwko 60-letniemu 
mieszkańcowi Wołomina, Pawłowi 
Tomczykowi, oskarżonemu o sadysty 
czne znęcanie się nad kaczka. Oskar- 
żony, właściciel dwóch domów w Wo- 
łominie, złapał w swym omodzie 
kaczkę swego sąsiada, Aleksandra 
(aapkina i mszeząc się na bezbron: 
nym ptaxu, złamał kaczce obydwa 
skrzydła, dzjób i nogi, wygniót! jej o- 
czy i klęcząc tlukł ją kijem. Sprawę 
skierowano na drogę sądowa, 
UPIECZĘTOWANIE MASARNI 
Starostwo południowy = warszaw- 


skie unieruchomiłe masarnię Jakóba 
Szmedro przy ul. Marjańskiej 3 za 
brudne jej utrzymywanie, urzgające 
obowiązującym przepisom. Tek 
naprz. wyroby układane były wprost 
na brudnej podłodze, 


CHOROBY ZAKAŻNE 


W okresie tygodniowym od 25 
września do 5 października zareje- 
strowano 52 przypadki duru brzusz- 
nego i 11 zamiejscowych, co stanowi 
o 3 więcej, niż w ub. tygodniu, 50 — 
szkarlatyny i 6 zamiejscowych (o'1 


więcej). 32 — dyfterytu i 4 zamiej- 
scowe (o 5 więcej), 24 — odry (a 9 
mniej), 44 —- kokluszu (0 25 wi esi), 
2 — jaglicy (o 2 mniej), 24 — rọ- 


ży (o 6 więcej) oraz 16 gruźlicy i 9 
zamiejscowych (o 12 mniej), 


Z kortów tenisowych 
na front abisyński 


Wybitni tenisiści włoscy: Palmieri, 
znany w Warszawie, oraz Quinta- 
valie i Mangold powołani zostali do 
wojska i w najbliższym czasie mają 
żyć wysłani na front do Abisynji. 
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Polska reprezentacja lekkoatletyczna 


w Budapeszcie 


Do Budapesztu przybyla polska re 
prezentacja lekkoatletyczna. W sobo- 
i te Polacy odbyli pierwszy trening, wy 
| rażając się z uznaniem o bieżni i wszy 


skich urządzeniach stadjonu tramwa- 
iarzy, gdzie odbędą się zawody. Sa- 
mopoczucie naszych zawodników jest 
bardzo dobre. 


| Warszawska Skoda w Wilnie 


W sobote warszawska Skoda roże- | misowy 3:3 (1:2), Warszawska dre 


grała w Wilnie mecz piłkarski z miej} żyna zaprezentowała się naogół sła- 


scową Makabi wywalczając wynik, re 


bo. 


Ameryka—Francja 


w meczu zawodowych tenisistów 


W Paryżu odbywa się mecz teni- 


Po pierwszym dniu prowadzi Amery 


sowy zowodowców Francji i Amery-|ka 2:0. Tilden pokonał Plaa 4:6, 7:5, 


ki. Francję reprezentuja: Plaa i Ra- 


millon, Amerykę zaś: Tilden i Vines, | 


| 6:8, 6:1, Vines zaś wygrai z Ramillo- 


nem 5:7, 6:8, 6:2, 6:4. 


Znów tysiące złotych 


na przygotowania olimpijskie 


Polski Komitet Olimpijski rozpa- 
trzył propozycje przygotowan olimpij 
skich poszczególnych państwowych 
związków sportowych i w konsekwen 
cji udzielił nastepujących subwencyj: 

PZ Narciarski otrzyma 3000 zł, z 
której to sumy 1000 zł. przeznaczone 
jest na dożywianie zawodników, PZ 
Hokeja na lodzie otrzyma 4000 zł. na 
zorganizowanie 4-ch meczów z repre- 
zentacjami Wiednia i Budapesztu, po 
zatem 2.500 zł. jako połowę kosztów 
kwater na olimpjadzie zimowej. Ho- 


keiści przyjadą do Garmisch 1 lutea 
go r. p. i zamieszkają w hotelu „Pod 
trzema murzynami”, gdzie będą do 
17 lutego. 


PZ Łyżwiarski otrzyma 1000 zł. na - 


trening Kalbarczyka w Oslo, — PZ 
Lekkoatletyczny otrzymywać będzie 
600 zł. miesięcznie na dożywianie za 
wodników, pozatem przewidziane są 
odpowiednie sumy na masarze i łaź- 
nie, — PZ Tow. Wioślarskich otrzy- 
ma 4000 zł. na kupno łodzi. Wreszcie 
PZ Szermierczy otrzyma 2500 zł. 


0d 6,5 do 709 km. na godz. 


Granica szybkości człowieka 


Największe szybkości osiągnięte 
przez człowieka przedstawiają się 
następująco: 


W pływaniu Peter Fick (USA) o- 
siągnąi na 100 m. czas 56,6 sek, Wy- 
nosi to 6,537 klm. na godzinę. 

W chodzie Altimani (Włochy) miał 
na 1000 m. czas 3:35,6 sek., a zatem 
15,266 klm, na godzinę. 

W biegach płaskich Peacock (USA) 
uzyskał na 100 m. czas 10,2 sek., co 
wynosi 35,294 klm. na godz 

Na łyżwach Engnestangen (Norwe 
gia) przebył 500 m. w 42,5 sek. a 
zatem 42,358 klm. na godz. 

Na rowerze Michard (Francja) 
przejechał 500 m. w 29,8 sek., czyli 
62,283 klm. na godz. 

Na rowerze za motorem Vander- 
stuyft (Belgja) przejechał w ciągu 
godziny, 122,771 klim, 


Na saneczkach Heaton (USA) oa 
siagnął w St. Moritz 124,400 klm, na 
godzinę. 

Na nartach Leo Gasperl (Austzjs) 
uzyskał na specjalnym torze w St 
Moritz szybkość 136,300 lm. na 
godz. 

Na motorówce Gar Wood (USA) 
przejechał 200,399 klm/godz. 

Na motocyklu największą szyb- 
kość osizgnałi Ernst Henne (Niemcy) 
przebywając 246,338 klmipoda> © m 

W jeździe automobilowej maksy- 
malną szybkość osiągnięta przez sir 
M. Campbella (Anglja) wynosi 
485,175 klmigodz. 

Wreszcie granicą 
gniętej kiedykalwiek przez człowie- 
ka jest lot Fr. Agello (Włochy)? któ- 
ry przeleciał 709,209 kilometrów nə 
godzinę. 


Dokoła reorganizacji 


sportu polskiego 


Komisja Statutowa Związku Pol- 
skich Związków Sportowych, powo- 
łana do przepracowania wytycznych 
do zmian statutów poszczególnych 
związków sportowych, należących do 
Z. Z, (w składzie płk. Glabisz, inż, 
Kuchar i dr. Matuszecki) opracowa- 
ła następujący wniosek na walne ze. 
branie Z Z., które się odbędzie w 
Krakowie dnia 27 b. m. 

„Zważywszy, „że reforma ustroju 
sportu polskiego w kierunku zwięk- 
szenia egzekutywy byłaby połowicz: 
na, gdyby ograniczała się do Z. Z. 
walne zebranie uchwala: 

Poleca się wszystkim 
zrzeszonym w Z. Z.: 

a) przeprowadzić na najbliższem 
walnem zgromadzeniu zmiany w 


związkom 


swych starutach, gwarantujące zaa 
rządom związków podobne prawa w 
stosunku do okręgów, jakie posiada 
zarząd Z. Z. w stosunku do związ- 
ków sportowych; 

b) doprowadzić w przeciągu roku 
1986 do analogicznego rozszerzenia 
uprawnień okręgów w stosunku do 
klubów, wzgiednie członków; 

c) wprowadzić do swych statutów 
stwierdzenie przynależności do Z. Z. 
i podporządkowanie się obowiązkom 
z tej przynależności wypływającym; 

d) wprowadzić do swych statutów 
wzmiankę o uznawaniu uprawnień P, 
U. W. F., wynikających z umowy 
Państwowego Urzędu Wychowania 
Fizycznego ze Związkiem Polskich 
Związków Sportowych, 


a 2 w ŃÓ () 0 m m 


WIADOMOŚCI Z TORU 


Wyniki gonitw z dnia 12 października 


Gon. 1. Dyst. 1300 m. Nagr. 1400 
zł. 1) Honorata, żok. Nowak, 2) Na- 
łęcz (23), 8) Huron (76), 4) Bonne 
Aventuro (29), 5) Grabowianka 
(273,50). Wycof, Honey Moon i Tos- 
ca II. Pozostały na starcie: Imber 
Edax i Kartagina. Wygr. w 1 m. 43 
sek. w walce o łeb. Tot, 10.50, fr. 
5.50, 6 i 8, 

Gen. 2. Dyst. 1600 m. Nagr. 1400 
zł. 1) Chrysalis, chł, Jagodziński, 2) 
Kord (18.50), 3) Manfred II (26), 4) 
Elegja (67), 5) Lauda IV (446), 6) 
Qui pourras? (36), 7)  Solvegja 
(169). Wycof. Handicap. Wygr. w 1 
m. 44 sek. łatwo o dwie diug. Tot. 
14.60, fr. 5.50, 5.50 i 6.—. 

Gon. 8. Dyst. 1.100 m. Nagr. 2.100 
zł. 1) Oktawa, żok. Jagodziński, 2) 
Gaffer (14), 3) Kryniczanka (43), 
4; Narew i18), 5) Rywalka (23). 
Wycof. Hokej i  Gdańszczanka. 
Wygr. w 1 m. 9 sek. łatwo o trzy i 
pół dług. Tot. 24.50, fr. 10.50 i 8.—. 

Gon. 4. Dyst. 1.100 m. Nagr. 1.800 
zł. 1) Honwed, żok. Michalczyk, 2) 
Sandomierz (13). 3) Tęczyn (47), 4) 
Malwa (43.50), 5) Łaps (87.50), 6) 
Wizzard (197.50). Wycof. Rum, 
Mata Hari, Bembo, Valdivia i Głu- 
Sza. Wygr. w 1 m. 10 sek, łatwo o 
dwie dług. Tot. 10.50, fr. 5.50 i 5.50. 

Gon. 5. Dyst. 4.800 m. Nagr. 
25.000 zł. im. ks. ks. Lubomirskich. 
1) Bastylja, Żok.! Jagodziński, 2) 
Loup Garou (46.50), 3) Horgarth 
(46.60), 4) Vogeiweżd (16), 5) Lori- 
dan (42), 6) Little Gloria (16.50), 7) 
Kazhek (124), $) Figlarz (235). 9) 


Jarosław (118), 10) Dniepr (108), 
Wygr. w 5 m. 32 sek. łatwo o sześć 
dług. fot. 36.50, fr. 18.50, 14.50 i 
178.50. 

Gon, 6. Dyst. 1600 m. Nagr. 25% 
zł. 1) Flamand, żok. Tocacs, 2) Wo: 
tan (35.50), 3) Proca (33.50) i Vio: 
letta (27), 5) Gubernator (38), 6) 
Ławica (55), 7) Fanega (45), 8) Ban 
tam (61). Wycof. Dell, Salvator, 
Bonne Aventure, Cecylja - Renata i 
Sternblume. Wygr. 1 m. 44 sek. lat. 
wo o sześć dług. Tot. 19, fr. 7, 8.50, 
Gi 6. 

Gon. 7. Dyst. 1100 m. Nagr. 1800 
zł. 1) Ruli, żok. Nowak, 2) Orawa I 
(8.50) i Tamiza (80), 4) Hannibal 
(35), K) Babosz (81), 6) Torpeda 
(45). Wycof. Memoria, Groza - Cy- 
ganka, Discrętion, Markietanka i 
Herszt. Wygr. 1 m. 10.5 sek. po wal- 
ce o półtorej dług. Tot., 25, fr. 7,50, 
5.50 i 8. 

Gon. 8. Dyst. 1600 m. Nagr. 1600 


zł. 1) Lancelot, żok. Lipowicz, 2) 


Keen (15,50), 3) Kabira (51), 4) Fu 


gas (18.50), 5) Granica (54), 6) Tos 
ca (55.50), 7) Japonja II (127), 8) 
Saga (35). Wygr. w 1 m. 425 s. w 
walce o 3,4 dług. Tot 46,50, fr. 12,50, 
7.50 i 12. 

Gon. 9. Dyvst. 2.200 m. Nagr. 2200 
zł. 1) Revers, jeźdź. Kozaczuk, 2) 
Tamano (25.50), 3) Lir (18) i Tor- 
readore (30), 5) Akcept (38), 6) 
Damascenka (35.50). Wycof. Wicher 
III, Hardi, Taiana i Hogarth Wygr. 
w 2 m. 29 sek. w walce o łeb. Tot. 
36.50, fr. 18 i 14. 
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ABC— NOWINY CODZIENNE 


Trust gangsterów 


Amerykański świat podziemny organizuje 


Kiedy w r. 1938 zniesiono w 
Stanach Zjednoczonych prohibi- 
cję, zapanowało ogólne mniema- 
nie, że cały świat podziemny a- 
merykański czeka nieuniknione 
bankructwo.  Bądźcobądź, przy 
przemycie i handlu aikoholem za 
trudnione były prawie 2 miljony 
ludzi, którzy z tego niedozwolo- 
nego procederu ciągnęli pokaźne 
zyski. Zniesienie prohibicji prze- 
cięło to wszystko. 


Wobec tego faktu. dawni prze- 
mytnicy i właściciele potajem- 
nych fabryk alkoholu, musieli się 
jać innego rzemiosła, Całą więc 
swoją energję przerzucili na do- 
konywanie zuchwałych włamań, 
rożzbijanie kas oraz porywanie 
dzieci. Zwłaszcza kidnaperstwo 
zostało uznane przez amerykań- 
skie męty za zawód szczególnie 
popłatny i zyskowny. 


W POSZUKIWANIU NOWYCH 
INTERESÓW 
W. poszukiwaniu nowych „inte- 


resów“, świat podziemny wiel- 
kich miast amerykańskich posu- 
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INSTYTUCJA KONTROLERÓW 
Wobec tego, że zniesienie pro- 
hibicji odebrało intratne zajęcie 
całemu szeregowi ludzi, którzy u- 
trzymywali się z tego nielegalne- 
go handlu, świat gangsterski po- 
stanowił zorganizować się i zna- 
leźć jakieś inne źródło dochodów. 
Po szeregu odbytych posiedzeń 
i burzliwych obrad, cały sztab 
gangsterski, mieszczący się w me- 
tropolji gangsterów — Chicago, 
doszedł do wniosku, że najbar- 
dziej zyskownem zajęciem, za- 
pewniającem jakie takie docho- 
dy, będzie wprowadzenie w czyn | 
instytucji, zwanej „Racket“. 

Na czemżeż to polega? Jest to, 
mówiąc oględnie, instytucja „kon 
trolerów** gangsterskich, którzy 
opieką swoją otaczają cały Sze- 
teg przedsiębiorstw handlowych i 
przemysłowych. Jak wygląda ta 
opieka? Oto mały przykład, Pew- 
nego ranka, właściciel jakiegoś 
magazynu wchodząc rano do lo- 
kalu sklepowego, spostrzega z! 
przerażeniem, że urządzenie skle- 
pu jest zdemolowane, a towary, 
pozrzucane z półek i częściowo po 


ślonej, Będzie to miesięczna tak- 


sa, która jeśli będzie uiszczaną 


punktualnie, zabezpieczy właści- 


ciela od szykan organizacji. 


W tym wypadku, oczywiście, o* 


prósz opłaty na rzecz organizacji 
gangsterskiej, właściciel sklepu, 
jeśli jest człowiekiem, który ro- 
zumie swój interes, nie omieszka 
wsunąć jeszcze pewnej  gratyfi- 
kacji w rękę delegata organizacji, 
zyskując sobie w ten sposób jege 
przychylność i względy. 


ŚWIAT PODZIEMNY 
OBRADUJE 


Pewnemu dziennikarzowi ame- 
rykańskiemu, którego nazwiska, 
ze zrozumiałych względów, za- 
chowane jest w tajemnicy, udało 
isę dotrzeć na posiedzenie cen- 
tralnego komitetu organizacji 
gangsterskiej, Było to zebranie, 
na którem zdawano sprawę z 
działalności poszczególnych a- 
gend, uprawiających ów zawód 
„kontrolerski', określany mianem 
„Racket“. Jak się więc okazało, 
organizacją obejmuje szereg po- 
szczególnych związków gangster- 


rął swoje zuchwalstwo do tego | niszczone. Właściciel sklepu, po-|skich, których zadaniem jest czu- 


stopnia, że trzeba było zorganizo- 
wać specjalny oddział policji — 


nieważ jest mieszkańcem Chica-; 
go, więc wie, że lepiej w takim | 


wanie nad różnemi gałęziami 
przemysłu i handlu, i oczywiście 


T 
„G-men‘ów“, detektyyów i 1 A wypadku nie wzywać opieki poli- | przeprowadzanie nad niemi w 
tów, trudniących się specjalnie cj; į meldować w komisarjacie o| wiadomy sposób kontroli. 


tropieniem band gangsterskich. | 
Tak więc zniesienie prohibicji | 
wpłynęło właściwie pośredno na 
rozwój gangsterstwą w Ameryce. 
I nigdy chyba gangsterzy nie by- 
li tak zuchwali i nie dostarczyli 
prasie amerykańskiej tylu sensa- 
cyj, co w okresie poprohihicyj- 
nym. Dość przytoczyć choćby ta- 
kie „asy* gangsterskie, jak Dil- 
linger i Hauptman. 


Mil 


JON grzeje 


Miljón stądzi 


Los Mczężliwy 
Ste rd Pochodzi 


> 


\ 


Szukasz szczęścia? 
„Wstąp na chwile! 


zdarzeniu, ale że natomiast nale- 
ży czekać cierpliwie na dalszy 
bieg wypadków. Czeka zazwyczaj 
niedługo. tegoż samego dnia wie- 
czorem zjawia się u niego dżen- 
telmen, który oświadcza, że jeśli 
właściciel sklepu chce uniknąć 
demolowania sklepu w ten sposób 
co tydzień metodycznie i regular- 
nie. powinien zgodzić się co prę- 
dzej i bez wahania na wpłacanie 
na jego ręce, jako delegata pew- 
nego stowarzyszenia, sumy okre- | 


Istnieje więc np. Brooklin Ra- 
cket, który obejmuje pieczę nad 
wszelkiemi domami bankowemi, 
nad przeprowadzanemi  tranzak- 
cjami, których strony muszą się 
także oopdatkować na rzecz gang 
sterów, oraz nad jubilerami. In- 
ny znów odział ma pod swoją 0- 
pieką wszystkie lokale nocne, 
jeszcze inny zajmuje się organi- 
zowaniem niedozwolonych a o- 
szukańczych imprez loteryjnych. 

W ten sposób więc organizacja 
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Herbata zawiera 60 proc. jodu 
i witaminy C 


Dwaj uczeni japońscy, prof.; 
Tuzi i Tano, z Tokjo zamieścili w 
jednem z naukowych pism angiel- 
skich rezultat swych prac, prze- 
prowadzonych nad analizowani m 
10 najróżniejszych odmian herba- 
ty, hodowanej na Formozie. Ba- 
dania te zostały uwieńczone cie- 
kawym wynikiem, a mianowicie 
okazało się, że przeciętnie liście 


Jest to odkrycie doniosłe z i*- 
go względu, że jod, jak wiadomo, 
dzrała dodatnio na organizm iudz- 
ki. Ponadto stwierdzono i te, że 
herbata zawiera słynne witaminy 
C. Jednem słowem herbatę moż- 
na spokojnie pić w większycn ilo- 
ściach, nie obawiając się, że przy 
niesie zdrowiu szkodę, jak to 
mniemano dotychczas, lecz należy 
raczej pić ją jako środek leczni- 
czy i wskazany. 


— LAZIO ë Z > ama I 


sie 

świata podziemnego w Ameryce 
ingeruje we wszystkie niemal 
dziedziny życia obywateli tamtej- 
szych, zapewniając zupełnie przy 
jemną egzystencję. Trzeba przy- 
tem codać, że na owem posiedze- 
niu poruszono cały szereg spraw, 
mających na celu usprawienie or- 
zanizacji. 


Oto, co się nazywa a i 


pracy. 


Plywająca 
Ferma Świńska 


Dwóch kanadyjczyków wpadło 
na pomysł ulokowania na okręcie 
500 świń. Kupili stary statek, 
przebudowali go i rozpoczęli po- 
dróż od portu do portu, szczegól- 
nie do tych położonych na wy- 
spach, dostarczając wszędzie świe 
że mięso świńskie. 

Obawy, że świnie nie zniosą 
podróży morskiej, okazały się nie 
ścisłe i obydwaj pomysłowi przed 
siębiorcy robią doskonałe intere- 
sy. 


Zazdrość jest chorobą 


Miłość opiera się na zaułaniu 


Słynny lekarz wiedeński, prof. 
Wilhelm Stekel, ogłosił w tych 
dniach artykuł, w którym dowo- 
dzi, że zazdrość, przybierająca for 
my zbyt ostre, jest poprostu ni- 
czem innem, jak tylko chorobą, 
nie jest wynikiem zbyt silnie roz- 
winiętego uczucia. Zdaniem jego, 
miłość prawdziwa opiera się na 
zaufaniu, jeśli nawet z uczuciem 
tem wiąże się zazdrość, to obja- 
wiana ona jest w sposób umiar 
kowany. 

Zazdrość nadmierna przekracza 
już granice uczucia i wchodzi w 
sferę chorobową i jest wówczas 
taksamo schorzeniem, jak każda 
inna choroba. I taksamo jak każ- 
da choroba może być uleczona, 
zwłaszcza, jeśli kuracja rozpo- 
częta jest dość wcześnie. O ile 
jednak do leczenia pacjenta, a 
szczególnie pacjentki, gdyż choro 
bie zazdrości ulegają zwłaszcza 
kobiety, lekarz zabiera się zapóź- 
no, wyniki kuracji mogą dać efekt 
wprost przeciwny. Jako przykład 
profesor Stekel przytacza pewną 
aferę, jaka zdarzyła się na tle 
zazdrości. Mianowicie sprawa 
przedstawiała się w ten sposób. 

Pewnego dnia żona jednego Z 
bardzo zamożnych przemysłowców 
znalazła w kieszeni jego kamizel- 
ki czuły bilęcik, w którym jakaś 
kobieta w słowach pełnych gorą- 
cych wyznań naznaczała przemy- 
słowcowi spotkanie. Oczywiście, 
wynikiem przeczytania tego biletu 
była gwałtowna scena, jaką za- 
zdrosną zresztą bardzo żona wy- 
toczyła małżonkowi, Ten, aby ją 
uspokoić i omylić jej czujność, 
postanowił uciec się do podstępu. 
Powzią] tedy zamiar przedstawie- 
nia jej autorki owego czułego bi- 
leciku, aby wykazać, że jej za- 


zdrość i podejrzenia były najzu-; 


pełniej niesłuszne i że nie miała 


ya O iii I 


najmniejszego powodu do robie- 
nia mu takiej awantury. Ma się 
rozumieć, że nie miał bynajmuiej 
zamiaru poznawać swojej małżon- 
ki z prawdziwą autorką listu, ale 
postanowił podstawić kogoś in- 
nego na jej miejsce. 

Wybrał więc spośród kobiet 
zatrudnionych w swojej fabryce 
istotę możliwie najbrzydszą i po- 
leciwszy jej stawić się w ozna- 
czonem miejscu o oznaczonej go- 
dzinie, wskazał ją swej małlżon- 
ce, jako autorkę owego czułego 
liściku. Jakież jednak było jego 
szalone zdumienie, kiedy małżon- 
ka jego, urażona w miłości wła- 
snej, zrobiła mu szaloną awantu- 
rę pełną gorzkich wymówek, jak 
mógł ją zdradzać z podobnie od- 
rażającą kobietą. Kiedy przera- 
żony przemysłowiec usiłował w 
rezultacie wyznać żonie prawdę i 
wyjawić, że nie powinna się czuc 
pokrzywdzona, gdyż prawdziwy 
przedmiot jego efektów wygląda 
zgoła inaczej, żona nie pozwoliła 
mu dojść do słowa i natychmiast 
opuściła dom, poczem wniosła 
skargę rozwodową. 

Jako powód podała fakt, że mał 
żonek jej posiada upodobania per 
wersyjne. Jak więc widać, lecze- 
nie zazdrości może dać różne, a 
niespodziewane, wyniki. 


KWADRATURA 
KOTA 


to zadanie niemożliwe 
do rozwiązania. Nato- 
miast zagadnienie zdo» 
bycia w jednej chwili, 


dobrobyłu rozwiązuje 
Loteria. 
Nabycie szczęśliwego 


losu loteryjnego może 
być zadatkiem kariery. 
Już wiele tysięcy ludzi 
zdobyło na tej drodze 
dobrobyt. 

Szczęśliwe losy do 1.ef. 
klasy 34.ej Lot. Państw., 
której ciqgnienie rozpo- 
czyna się 18 pażdzier- 
nika r. b. są do nabycia 

w kolekturze 


A.WOLAŃSKA 


Centrala: 
Warszawa, Nowy Świał 19. 
Oddziały: w Warszawie, 


Wilnie i Krakowie. 
Zamówienia zamiejscowe 
załatwiamy odwrotnie. 


O. 7192. 


Konto P. K. 


BEO E E E 
HUMOR 


WYTWORNY 


Jimmy pyszni się swoimi antes 
natami. Fred, któremu się to już 
znudziło, odzywa się: 

Næ A może zechcesz twierdzić, 
że twoi przodkowie pływali w ar. . 
ce Noego? 

— Cóż znowu! Mieli własny 
jacht do dyspozycji. ; 


(Merkury) 
E 


Niebezpieczna pieczeń 


z chorych 

W miejscowości Pięciokościoły, 
w  południcwo-zachodnich > We- 
grzech, wielki „niepokój wywołała 
wiadomość, że z laboratorjum kli- 
niki ta.ntejszej skradziono 12 kró- 
lików, zarażonych, jak się okaza- 
ło, najstraszniejszemi chorobami, 
jak cholera, tyfus etc. Złodzieje 


królików 


|najwidoczniej nie wiedziełi, jakie 


im grozi niebezpieczeństwo i są- 
dzili, że się uraczą tanią i dobrą 
pieczenią. 

Obawiając się, że może wybuch 
nąć w mieście straszna zaraza, 
władze kliniki publicznie ogłosiły, 
że króliki są zarażone i obiecali 
amatorom pieczeni, że nie uczynią 
żadnych kroków sądowych w ra- 


Odzie rg sdms Mo Swiat 30. herbaciane zawierają około 60 
Marszałkowska 8 proc. jodu. 
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DAMA z MALAKKI 


POWIEŚĆ 


AUTORYZOWANY PRZEKŁAD M. WANKOWICZOWEJ. 


Ojciec zestarzał się bardzo. 

— Wróciłeś wczas. Potrzebuję cię. Nie mogę dojść 
do ładu z tym Anglikiem. Chce budować szpitale, nowe 
linje kolejowe, sprowadzać inżynierów, a codzień przy- 
jeżdżają masowo misjonarze protestantcy. 

Ten właśnie program działań odpowiadał Selimowi— 
prócz misjonarzy. Starzec upierał się przy swojem. 

— Jakże ojciec może nie rozumieć — tłumaczył Se- 
lim — że należy zwalczać Anglików ich własna bronią! 
Czyż nie w tym celu zostałem wysłany do Anglji? Temple 
ma rację: nic tu nie jest należycie eksploatowane: ani 
guma, ani kopalnie. Nasza ziemia zawiera dużo cennych 
skarbów. Trzeba wykorzystać Anglików, a później się 
ich pozbyć. 

Pierwsze zetknięcie Selima z panem Erykiem wzbu- 
dziło entuzjazm w sercu urzędnika. 

— Jak słusznie postąpił Hare — pisał tegoż wieczo- 
ru do gubernatora w Rahajangu — wysyłając młodego 
księcia do Anglji. To nasz człowiek. 

Selim, który zajmował się teraz sprawami państwo- 
wemi, pozostał nieugięty na temat spraw religijnych, 
ale podpisał się pod wszystkiemi innemi projektami 
Temple'a. Założono towarzystwa akcyjne, książę zazna- 
czył wyraźnie, że na czele każdego z nich powinno być ty- 
luż Malajczyków i Chińczyków, co Anglików i że sułtan 
lub on sam będzie miał decydujący głos. T zemple, nie po- 
dejrzewając niczego, zgodzil się: jakże można było przy- 
puszczać, że ten młodzieniec, przesiaknięty kulturą an- 
gielską, ubierający się, jak gentleman i liczący sobie tak 
niewiele lat, mógł żywić względem Anglji tak gwałtowną 
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— Dochody państwa wzmogą się stokrotnie — mówił 
Selim ojcu — i nie Anglicy będą z nich korzystali. 

— A twoje małżeństwo? — spytał starzec. — Chciał- 
bym jeszcze: zobaczyć swoje wnuki. 

— Chcę białej kobiety, taką jaką była moja matka— 
powiedział Selim — i pięknej, jak ena. : 

— Niema w całym Islamie księżniczki, któraby nie 
była dumna z zawarcia z nami związku krwi, ale twoja 
matka pochodziła z Gruzji a od czasu rewolucji strasznie 
tam zbiednieli. 

Selim ożenił się z wygnanką z Rosji, księżniczką Zo- 
beidą Dwaljani z domu panującego w Migrelji, którego 
jedna gałęź była muzułmańską. W pierwszych dniach re- 
wolucji książę Dwaljani uciekł z rodziną do Mandżukuo, 
stamtad do Pekinu, Szanghaju, aż wreszce osiadł w 
Hong - Kongu, gdzie wegetował jakiś czas. Wuj księżni- 
czki, podróżnik i człowiek zdolny do interesów, kupił 
przed wojną duże tereny w Indjach : Rahajangu, a umie- 
rając, zapisał jej swój majątek. Dawljaniowie udali się 
więc do swoich dóbr i na wagę złota sprzedali tereny, 
których wartość wielokrotnie się zwiększyła. 

Księżniczka chodziła z odkrytą twarzą, a woal nakła- 
dała tylko udając się do meczetu. Selim spotkał ją na 
jakiemś oficjalnem przyjęciu i zaprosił do pałacu, który 
sułtanowie Udaigoru zachowali w Rahajangu. Spodobali 
się sobie wzajemnie, ale sułtan sprzeciwił się temu mał- 
żeństwu. Myśl, że będzie miał za synową kobietę, której 
twarz oglądali inni mężczyźni, oburzała starca do głębi. 
Śmierć jego. która nastąpiła w sześć miesięcy po zerwa- 
niu zaręczyn, pozwoliła dwojgu młodych połączyć się. 


W drugim roku małżeństwa urodził się Ibrahim. 

Żona sułtana zachorowała ciężko i lekarz dał do zro- 
zumienia Selimowi. że nie będzie mogła mieć więcej 
dzieci. Obawa, że Ibrahmowi wydarzy się jakieś nie- 
szczęście i tron zostanie bez następcy, skłoniła Selima 
do poszukiwania innych małżonek. Wahał się, bojąc się 
wymówek oby ksieżn, burzliwych. nużących scen, peł- 
nych krzyków i płaczu. Jeżeli mu jednak nie dadzą męs- 
skiego potomka, będzie zmuszony zawrzeć nowe mał- 
żeństwo, 


6.66.68 (sekretarjat), 


z dziełami 


Druk. Literacka S. z 0. 0., Warszawa, Nowy Świat 22, tel, 666-64 


E ASTEK RĘCE NY TLE ogłoszeń: 


Zaraz po wyjściu Ramana służba sprzątnęła ze sto- 
łu i Selim zgasił światła, zostawiając tylko jedną lamp- 
kę, umożliwiającą czytanie. Fontanna, oświetlona ma- 
tym reflektorem, wznosiła się jak płomień i opadała og- 
nistemi kroplami. W oknie stanął księżyc i jasny potok 
wpłynał do pokoju. Selim położył się na tapczanie i za- 
palił papierosa. 

Posiadał właściwy jego rasie dar ucieczki w krainę 
marzeń. W Udaigor - Baru miał też swoje „ustronie'”, w 
którem lubił rozmyślać. Te godziny samotności działały 
na niego kojąco, ale dziś nie przymosły mu żadnej ulgi. 
Osiem miesięcy temu wyjechał bez żadnych obaw z księ- 
¿nemi na dwa miesiące do Francji i Anglji. Tak był 
przyzwyczajony do tego, że Zobeida czuła się stale cier- 
piąca, że stan jej przestał w nim wzbudzać jakąkolwiek 
obawę. Śmierć jej oszołomiła go i zabolała. Zabalsamo- 
wano wychudzone ciało, zawinięto w palmowe liście i 
złożono w podziemiach Wielkiego Meczetu. Czy kochał 
ją kiedykolwiek naprawdę? Zadawał sobie dziś to pyta- 
nie. Nię odczuwał nigdy w jej towarzystwie tej dziwnej 
radości, którą napełniał go widok Audrey. Jakże ciążyła 
mu dzisiejszego wieczoru samotność! 

— Od ośmiu miesięcy jestem innym 
Trawi mnie niepokój. 

Tłum owadów wirował koło fontanny. Latający lis 
zawiesił się na kracie okiennej. Przez chwilę brzęk owa- 
dów zagłuszony został dźwiękiem cymbałów i ksylofonu. 
Światło księżycowe odbiło się w ostrzach krissów jį zbu- 
dziło do życia portrety. Selim popatrzał na Zobeidę; nie, 
to nie jej widmo pozbawiło go spokoju, to Audrey. Od 
czasu podróży morskiej nie starał się jej widzieć, zaufał 
losowi, ale wspomnienie o niej nie opuszczało go. Kiedy 
przedwczoraj młody Lyndstone oznajmił mu na obiedzie 
u gubernatora, że ona przyjeżdża do Ugaidgoru, uczuł 

nagły ból w sercu. Wiedział, że nie podziela względem 

niego przesądów angielskich. Irlandka... Starał się so- 

bie przypomnieć czy znał jakich Irlandczyków w Osk» 

fordzie? Czy byli inni, niż Anglicy? Nie, nic sobie nie 

przypomniał. Widać nie dostrzegł w nich żadnej różnicy. 
(C. d. n.). 


człowiekiem. 


zie szybkiego zwrotu chorych 
zwierząt, Skutek okazał się natych 
miastowy. Króliki, z których je- 
den martwy, zjawiły się tajemni- 
czo w obrębie laboratorjum spo- 
wrotem. prawdopodobnie podrzu- 
cone przez przerażonych złodzie= 
jów. 

Przedsięwzięto jednak środki, a- 
by na przyszłość nie zachodziły 
podobne wypadki. 


Setna rocznica 


pierwszego rewolweru 

Amerykański inzynier Colt w r. 
1835 wynalazł pierwszy rewolwer. 
Niemniej sam wynalazek nie był 
w zupełności czemś nowem, ponie 
waż już w średnich wiekach zna» 
nc broń, która była zaopatrzona 
magazynem na kilka wystrzałów, 
W r. 1811 skonstruował Szwajcar 
Grubert rewoiwer z magazynem 
na 7 wystrzałów i darował ten re- 
wolwer carowi Aleksandrowi. Colt 

natomiast był pierwszy, który ten 
wynalązek zaczął wyrabiać maso- 
wo. W r. 1842 skonstruował nowy 
rewolwer, wyłącznie już wedle 
własnego planu. 

W r. 1847 w czasie wojny mek- 
sykańskiej robione dostawy dały 
ww 2 tak duże dochody, że zbu- 
kc dużą fabrykę broni w r. 
| 1852, w swojem mieście rodzin= 

| nem Hartford Inż. Colt był 
również pierwszy, który w r. 1845 
założył kabel podmorski. 


za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpal- 
ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na 1-ej stromie—l zł., 


w tekście (wśród artykułów) — 70 gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 er., na ostatniej stronie — 

Prenumerata 691-68. || 60 gr. Notatki reklamowe — 1 zł. Komunikaty i wyjaśnienia — 1.50 zł, opisy specjalne — 3 zł, lekar- 

Adres telegraficzny — A B C Warszawa. Konto || skie — 30 gr Nekrologja po 30 gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach . „drobnych“ liezy 
się za E a wyrazy, a tłusty druk — podwójnie. Notatki reklamowe oznacza sie cyfrą (N. ), a komunika. 


ty i wyjaśnienia cvfrą (K.). Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odnowiada. 
Wydział ogłoszeń: Zgoda 1, teł. 691-56 — biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiecz. 


Wydawca: MAZOWIECKA SPÓŁKA WYDAWNICZA 


